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„Ozas*' i  n iedzie li 14 s ty c z n ia  N r. 1 3 . 'd a ć  n ie g o d n eg o  p re z y d e n ta . P rz e p a trz m y  
u b o lew a  żo p o sło w ie  o p o zv cv jn i w  m ow ach te m u  ^  icr&Łoniu. 
sw y ch  w K om isji K o n s ty tu c y jn e j, n ie  po-f K a n d y d a t P re z y d e n ta  będzie  g o d n y m  
w iedzie li .,eo m a ją  k o n k re tn ie  p ro jek to w i w y b o ru , p o w ia d a ją  G d y b y  p re z y d e n t u s te -  
b k fe u  do z a rzu ce n ia " . O tóż p o sta ra m  s ie  n a  P i ją c y  by ł człow iekiem  w ie lk ie j in te l ig e n c i ,  
to  p y ta n ie  odpow iedzieć . P o jd ę  za  porząd- silnym  ch a rak te ro m  ! n iezu eżn y m  od  stron- 
s łe m  p ro je k tu , d o łą cz a ją c  k ry ty c z n e  uw agi, n ic tw , w ielk im  m iiu sn ik iem  p a ń s tw a , to  mo-

że b y  i ta k  b y ło , że d esy g n o w an y  przez * le : 
1. W Y BÓR P R E Z Y D E N T A . -  J .d n y a n  ^  w y 5 o , , ,  Ale je -

czy n n ik icm  w y b o ru  I  re z y d e n ta , to  cleiktp- ^  u s tę p u ją c v  ^ e z y d a ń i  n ie  m a ty ch  
rzy  „ w y b ra n  zpośród  o b y w a te li n a jg o d n ie j-  Mlefc( a  rzad k o  je  k tó r y  posia-
szycb  w  liflfbie 50. p rzez  Sejm  5 25 p iz f*  . . .  tQ k | 0 p ^ ,jzje -właściwie d esy g n o w a ł 
S e n a t11. D rugim , to  u s tę p u ją cy  I rezyc en .ian(j y C}a t.a  p rez y d en ta  u s tę p u ją c e g o ?  l^ząd

N o w a  p r a g m a t y k a
k o l e j a r z y  f  p o c z t o w c ó w .

i i *•
, T em u  służy  p raw o  w sk az an ia  sw ego k a n  rzą d 0 w a, d z is ia j n . p . sa n a c ja . K o
dydata*1. Może się a  >li .godzić  n a  *an y*i | ^ zje d e sy g n o w a ć?  O czyw iście sw ego 
d a ta  w sp o m n ia n y c , e le k to rć w , a- w ted y  óv p a ^ ' ^  choćby  w  n a ro d z ie  znaleźli ' się  i 
k a n d y d a t zo s ta je  P re zy d e n tem . G dyby je  .-  . odpQV ;ed n ie j 5; k a n d y d a c i n a  p rez y d en  
r,ak  się  nie zgodził i sw ego k a r  ly d a ta  w y- ^  g m o ie  j c d n eg o  z n ich  w ybrałby, m eogra - 
su n ą ł to  „w y b o ru  3rezy d en tr. d o k o n u ją  p le b isc y t. W  k ażd y m  raz ie  u a  dw o-
o b y w ate le  R zeczypospo lite ] w g lo so w an iu  . w r^ k u  ; k a n d y d a t p leb iscy tu

pow szeclm em  z pom iędzy  dw óch k :indy dA' j  ^ o g r a n ic z o n e g o  m ó g łb y  b y ć  .dob rym  p rę ­
tó w , k a n d y d a ta  e lek to ró w  i s t ę p u ją c e g o  . k a l ld y d a t u s tę p u ją ceg o  Prezy-

P re z y d e n ta  \  ie n ta  m oże b y ć  n ieodpow iedn im  n a  tg  naj-
N ajp ierw , n a  ja k ie j p o d sta w ie  i>izyznaje ^ryżgza g o d n o ść , W  p ierw szym  a to li raz ie  

p ro je k t K o n s ty tu c y jn y  B . B. u stęp u jącem u  o d b y łb y  się  bez k rz y w d y  w szy stk ich
P re z y d e n to w i p raw o  s ia w ia n ia  sw ego k a n -  0py^a.teli„  w  d ru g im  odbędzie  się r  k rzy w d ą, 
d y d a ta ?  P re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j w  p an - ^ k a n d y d a t  e lek to ró w , c z y -b ę d z ie  naj-
'tw ie  d em o k ra ty c z n e m , za ja k ie  b ąd ź  co odpow iedn iejszym  k a n d y d a te m ?  Śmiem 
b ą d ź , chce uchodz ić  P o lsk a , je s t  w y b ran - w ątp ić  E le k to ia m i, ja k  p ro je k to w a n a  usta - 
cem  ca łego  n a ro d u , w zg lędn ie  n a ro d ó w  p a n - W3 zap o w iad a , mają być w y b ra n i ,,z pośrod  
s tw o  s ta n o w ią c y c h , a  u s tę p u ją c y  P re z y d e n t, o b y w f i^ t  n a jg o d n ie jszy c h  w  liczb ie 50. p rzez 
gdv. chodzi o w y b o ry  ja k ie k o lw ie k , je s t  ty l-  g ejm  j 25. p rzez S e n a t11. K to ż io  b ę d ą  owi 
ko  o b y w ate lem  p a ń s tw a , rów nym  k ażd em u  n a jg o d n ie js i o b y w a te le ?  P rzy jm ijm y , że w y- 
in n em u  obyw ate low i w y b o rcy . B y ło b y  dzi- h o ry  P re z y d e n ta  o d b y w a ją  się  dziś. S an ac ja  
w n e  i n igdz ie  n ie  je s t  p ra k ty k o w a n e , żeby  m a  - n iż s z o ś ć  w  Sejm ie m a w iększość 
p rez y d en t państw a, p rzy  w y b o rach  n . p. do  w  S enacie . O czyw iście k o g o ż  sa n a c ja  m oże 
S ejm u  m ia ł w ięk sze  p raw o  n iż k a ż d y  in n y  u w aż ac  za  n a jg o d n ie jszy ch  o b y w a te li na 
ob y w ate l, z teg o  ty lk o  ty tu łu , że je s t  n re  e lek to ró w ?  N a tu ra ln ie  znow u o b y w ate li sa- 
zyden tem . T m nczasem  w P o lsce  p rz y  w y  z a to ró w  M ając zaś w iększość* w  Sejm ie 
bo rze  now ego  P re z y d e n ta , u s tę p u ją c y  p re - j  w  S en ac ie  w jb ie rz e  (w iększość, jeśli n ie  
zy d e n t ma m ieć ta k  doniosło  p raw o , że ono  -w szystkich sa iia torów  e lek to ram i P rezyden - 
o g ran ic za  wolę i  p raw o  w sz y s tk ic h  obyw a- ta ,  a  re sz tę  d o śp iew ają  ci e le k to rz y  „na j- 
te-li, bo  nie m ogą dow oli w y b rać  p rez y d en - g o d n ie js i % p o śró d  o b y w a te li11. \  ta k  dw o 
te m  k o g o  u w aż a ją  za n a jo d p o w ied n ie jszeg o , m a  onym i k a n d y d a ta m i n a  P re zy d e n tó w  
ale  m a ją  d esy g n o w an y ch  k a n d y d a tó w , b ę d ą  zaw sze, d o p ó k i sa n a c ja  będzie m ieć 
z k tó ry c h  m uszą jed n eg o  w y b ra ć  P re z y d e n -  w ięk szo ść  w  S ejm ie i w  S enacie , k a n d y d a c i 
te m . —  o g ran icza  p ra w a  e lek to ró w , bo ich  z p a r tj i  B . B. a  tą k  sam o i P re zy d e n tam i 
k a n d y d a t  n ie  m oże b y ć  p rzez  ich  w y b ó r p a n  p u łk . S ław ek  o b u rza  się w  m ow ie 
p rez y d en te m , jeśli u s tę p u ją c y  p re z y d e n t w  k o m is ji k o n s ty tu c y jn e j n a  ty c h  m ów ców  
zgłosi sw ego  k a n d y d a ta . Gzy to  m a  b y ć  na- z opozycji, k tó rz y  za ’*zucali p io jek tow  k o n  
g ro d ą  dla u s tę p u ją c e g o  P re z y d e n ta  za  jego  s ty tu cy jn e m u , iż d ąż y  do  p e try f ik a c ji w ła- 
m a d ro ść  w  k ie ro w an iu  naw*ą p a iis tw o w ą, za  d zy  w  s tro n n ic tw ie  sa n a c y jn e m . N ies te ty  
jeg o  tru d y  i zasług i d la  p ań s tw a  po łożone, n asze  w ca le  n ienacćągano  d o ty c h c z a so w i 
czv  te ż  ty lk o  w idzim isię  p ro je k to w a n e j w w w ody w s k a z a ły  już  p e try f ik a c je  u rzędu  
u s ta w , k o n s ty tu c y jn e j?  Z daje  się, że ty lk o  p re z y d e n ta  d la  te g o  s tro n n ic tw a , 
to  o s ta tn ie , boć u s tę p u ją c y  p re z y d e n t m ógł P ow iedzie liśm y  w yże j, że p le b isc y t je s t
ża d n y ch  za s łu g  n ie  po łożyć d la  p a ń s tw a , s&wsze p o łą cz o n y  ze szk o d am i p a ń s tw a . A le 
p rze c iw n ie  dużo  szkód  p rzez  sw e sa fa n d u l-  ,ue lę k a jm y  się  o nasze  p ań s tw o . D opóki 
s tw o , n ieu c tw o , czy  n ie d o łę s tw a  m óg ł p ań - s a n a c ja  p o zo s tan ie  u  s te ru  rz ą d u , n ig d y  ple- 
s tw u  w yrządzić . W ięc  co  za  ty tu ł p rzy zn a- u sc y tu  n ie  bedzie . T o  b y ły b y  n iepew ne 
n ia  m u  ta k  w ie lk ieg o  p raw a  z og ran iczen iom  n ieb ezp ieczn e  f lu k ta  d la  san ac ji. P ro je k t 
p ra w  e lek to ró w  leg a ln ie  w y b ran y ch  i  z  o - , u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j już  się o to  p o s ta ra ł,
g ran ic ze n iem  ro li ca łeg o  n a ro d u ?  C zy to  W  p ro jek c ie  je s t ,  ja k  już  w idzieliśm y , za-
m oże je s t k o n ie cz n e  dla d o b ra  p ań s tw a  ?  ̂znaczone, że g d y  u s tę p u ją c y  P re z y d e n t nie 
N ap rzó d  p le b isc y t je s t  zw ycza jn ie  p o łą c z o - ' oosfa-wi sw ego k a n d y d a ta  albo  g d y  s ię  zg o ­
ny  z wdelkiem i szkodam i d la  p a ń s tw a , a le  dzi n a  k a n d y d a ta  e lek to ró w , to  desygnowua- 
je ie l i  już  p re z y d e n t m a b y ć  w y b ra n y  p rzez  n y  k a n d y d a t  e lek to rów  b ęd z ie  bez ple-biscy- 
p le b isc y t. to  d laczeg o  plebiscytow i- s ta w iać  tu  P re zy d e n tem , S adzę , że s tro n n ic tw o  bli 
dw óch  k a n d y d a tó w , z k tó ry c h  je d en  m u u  sk o  rząd u  s to ją c e , zaw sze już  p o s ta ra  się 
b y ć  w y b ra n y ?  P ow ie k to , że  k a n d y d a c i p re- o- to . żeby u s tę p u ją c y  P re z y d e n t nie s taw ia!

sw ego  k a n d y d a ta  lu b  zgodz ił się na k a n d y ­
d a ta  e lek to ró w . Ale sp y ta  k to , d laczego

Harszawa Ki. 1. (Telef. wl.). Rozporządze­
nie o stosunku służbowym pracowników kole­
jowych podaje, szczegółowe przepisy o -obowiąz 
kaeh i praw ach Kolejarzy, o stosunku służbo­
wym w czasie pełnienia służby , wojskowej, o 
odpowiedzialności pracowników, o rozwią-zaniu 
stosunku służbowego it-d. Nowa pragm atyka 
nie je s t korzystna dla kolejarzy, w dalszym 
bowiem ciągu utrzym ano paragraf, k tóry  mó­
wi, że minister komunikacji ma prawo prze 
r.ieść w stan nieczynny każdego pracownika 
etatowego lub stałego w razie zmiany w orga 
ńizaeji urzędów P. K. P. lub dla dobra służby. 
Piacow-aik przeniesiony w stan nieczynny bę­
dzie zwolniony ze sluahy, jeśli m inister koniu 
nikacji nie powoła go z powrotem w ciągu 
trzech miesięcy (pracownik etatow y) i w ciągu 
sześciu miesięcy (pracownik stały). P ragm aty­
k a  przewiduje możliwość zwalniania ze służby 
bez podania przyczyny za npizedniem trzech- 
miesięcznem zawiadomieniem: pracownika eta­
towego w $ ą g u  5 laiytlicząc od daty  mian owa 
nia go na stano~ isko  etatowe, i pracownika 
stałego w ciągu 1-0 la t. licząc od daty  zalicze­
n ia go w poc-zet pracowników- stałych.

.Zawiadomienie o zwolnieniu ze siu .by pra 
c o y n ik a  uie może nastąpić w czasie nieobecno 
ści jego n a  służbie z powodu choroby, urlopu 
wypoczynkowego lub odbywania ćwiczeń. — 
Pragm atyka.- pizyzpąjo pracow nikow i prawo 
do corocznego urlopu wypoczynkowego w n?- 
stępujący nr wymiarze pracownicy umysłów., 
m ający  od jednego do trzech la t służby otrzy­
m ają  urlop ś-dano wy, od 3 do iń  lat służbr 
przez 21 dni. pd 10 lal do 30 la t przez 28 dni, 
a  m ający przeszło 20 lat służby przez 35 dni.

Inni pracownicy, m ający od 1 do 3 lat. służ­
by o tizy m a ją °k o lc  8 dni, a m ający przeszło 
3 la ta służby urlop. 15-dniowy.

7A d en ta  ; e lek torów ' l>ędą lu d źm i n a jgodn ie j- 
szynii wyboru.(Ngdy w y b ó r p rzez  p leb iscy t, 
n ie o g ra n icz o n y  do  pen  iych  osółi, m ó g łb y p ro je k t u s ta w y  m ówi o p leb iscycie , k ie d y

do n ie g o  n ig d y  nie lo jd z ie ?  By się w y d a ­
w ało , ja k  d em o k ra ty cz n ą  je s t p ro jek to w a n a  
p rzez B. B. u s ta w a , k ie d y  rm-wet p le b iscy tu  
żą d a  p rzy  w yborze P re z y d e n ta .

Może k to ' pow ie: to  ła tw o  k ry ty k o w a ć , 
a le  p p d a j le p szy  sposób  w y b o ru  P ie z y d e n -  
ta . O dpow iadałem  n ap rzó d , że k ry ty k  n. p 
d z ie ła  lite rac k ieg o ,, choćby  sam  lepszego  n ie 
n ap isa ł, p rzecież m a p raw o  je  k ry ty k o w a ć , 
g d y  w idzi je g o  u jem ne s tro n y . A le choć nie 
je stem  zawodowym i p o lityk iem  sp ró b u ję  p o ­
dać  sposób  w y b o ru  P re z y d e n ta , lep szy  mem 
zdan iem  od p ro je k tu  san ac y jn eg o . C zyżby 
n ie  le p ie j by ło , g d y b y  w y b o rc y  P rezvden ta  
b y li w y b ie ra n i n ic  p rzez  Sejm , n ie  przez 
S en a t, a le  p rzez  p le b isc y t, p rzez  ca ły  n a ió d ?  
M óżnr.by w ted y  w y so k ie  s ta w ia ć  w ym ogi co 
do k w alifik ac ji ta k  w y b ie ra jąc y ch  ja k  i m a­
ją cy c h  b y ć  w y b ra n y m i ta k , by m ożna o s ią g ­
n ąć  g w aran c ję , że te g o  rodza ju  e le k to rz y  
w ybiorą, na jlepszego  P re z y d e n ta . ^ C z a s 11 
w  m ie jscu  w yżej p rzez n a s  cy to w an em  u w a­
ża te g o  ro d za ju  sposóo  w yboru  p re z y d e n ta  
za  n iem ożliw y  dziś u  n as  do  u rz e c z y w is t­
n ien ia. Nie w iem , d laczego? Gzy m oże d la ­
te g o , yże .sanacja  nie obejm uje dziś jeszcze 
ty lu  obyw ate li p a ń s tw a , żeby  m ożna  e le k to ­
ram i w y b rać  sam y ch  sana to rów  lub p rz y n a j­
m nie j ich w ię k sz o ść 9 Z arzuci k to  m oże, że 
i w  moim  p ro jek c ie  ograniczy ło b y  się przez 
w spom niane w ysoki* w ym óg , ilość i ro lę 
o b rw a tc li. O ii pow iem , ta k  o g ran iczy ło b y  
się, a le  rozum nie i sp raw ied liw ie , g d y  przez 
desygnue]c k a n d y d a ta  n a  now ego P re z td e n -  
t& przez u s tę p u ją c e g o  o g ran icza  się 1ę wolę 
całk iem  b ezp o d staw n ie , n ie rozum nie i n ie ­
spraw ied liw ie . K s D r M. S.

! PRAWA POCZTOWCÓW.

Rozporządzenie o stosunku służbowym poez 
towców różni się od analogicznego nporządze- 

|n ia  dla kolejarzy*, szczególnie jeśli chodzi o ro- 
i związanie -stosunku służbowego. Pracownik sta 
ly może być zwolniony ze służby, jeśli w cią­
gu bezp°śieclnio następujących po sobie trzech 

i łat otrzyma niedostateczną kwalifikacji. Przy 
Izwałniamu pracownika przyznaje mu się upo- 
.sażenie em erytalne lub odprawę, równa przy* 
służbie do la t 5 trzymiesięcznemu uposażeniu 
a za każdy następny rok  służby dodatkow ą je ­
dnomiesięczne pensję. O dpraw a nie może prze 
kraczać sumy równej d-miesięcznemu uposaże­
niu,

u ragm ai,yka przyznaje pocztowcom urlopy 
zależnie nietylko od la t służby, lecz i od grupy 
■uposażeniowej. N ajkrótszy urlop wynosi ciwa 
tygodnie, najdłuższy* 5 tygodni.

Rozporządzenie uposażeniowe dla pocztow- 
Iców ii kolejarz,, są już w ogólnych zarysach 
znana, ''oaaw alisiny już tabelę plac zarówno 
koleja-zy, jak 1 pocztowców.

Urzędnicy Knntroli Pihtetwpwej.
. .N tw u sd ą  je s t  n a to m ia s t  ro z p o iz ą r lz e id e  ' 

o u p o sa ż e n iu  funkcjonariuszy*  k o n tro li  p a n  
stw ow oj. V m y si ro z p o rz ą d z e n ia  p re z e s a  
•Najwyższej Izb y  K o n tro Ji F a ń s iw a  w ice ­

p re z e s i  te j Iz b y  o trz y m u ją  u p o sa ż e n ie  g r u ­
py  T"zeciej. U rz ę d n ic y  n i p o s ia d a ją c y  wy- 
kszi ce n ią  w y ższeg o  b ę d ą  *-v p rzy sz ło śc i 
a w a n so w a ć  na,j\m*iej d o  g ru p v  S iódm ej u p o  
sa że n ia . F u n k c jo n a r ,ju sz e  K ontj-oli P a ń ­
stw o w ej w 'W a rs z a w ie  ob-zym yw ać b e d a  do  
d a te k  lo k a ln y : w g ru p ie  tr z e c ie j 225 zł , w  
c z w artą ]  150 z! w  n ią te j  100 ■/_{.. w sz ó s te j 
65 zł., w  s ió d m ej 50  ó sm e j 40  z l„  w  
d z ie w ią te j 30 zło tych , w  d z ie s ią te j  25  zł., 
w je d e n a s te j  20  zł- w* d w u n a s te j 15 zk W  
K atow icach  u rz ę d n ic y  K o n tro li P a ń s tw o ­
w ej ró w n ie ż  b e d a  o trzy m y w a ć  d o d a te k  lo ­
k a ln i ,  a le  m n ie jsz y . Z a sa d y  z a s z e re g o w a ­
n ia  sa  te  sa m e, c o  d ia  :n-nveh u rz ę d n ik ó w  
p ań s tw o w y ch . D o d a te k  fu n k c y jn y  p rz y z n a ­
n y  w ic e p re z e so m  N ajw yższe j Izb y  K o n tro li 
w y n o si 1500 al. m ie s ie c z m e , d j’r e k lo r o n \  d e  
p a r ia m p n tu  6(X' z-k. n a c z e ln ik o m  w>-działu 
w ^ W a rsz a w ie  300 zł-, w o k rę g a c h  200  zl- 
m ie s ię c z n ie . D o d a te k  s łu ż b o w y  o trz y m y ­
w ać b e d a  ra d c y  K o n tro li  P a ń s tw o w e j , w 
W a rsz a w ie  100 zł. w  o k rę g a c h  75 zł., r e ­
fe re n c i u  W a rsz a w ie  60 zł., w okrem ach 
50 ab

Ks. bisKup B?rda z ło ly ł przysiepe.
Warszawa, 16. 1 (PATj. P. P rezydent R ze­

czypospolitej przyjął dziś ua audjencji biskupa- 
przem yskiego ks. Franciszka Bardę, od k tó re­
go odebrał przeuisaną konkordatem  przysięgę. 
W ceremonii te j wziął udział p. Prezes Rady 
-Uinistrów -Jędrzejewicz oraz członkowie domu 
cywilnego i wojskowego P. P rezydenta Rz-ptej.

Biskupi Drawosiawii nie pociągnięci 
do oduowierfzulPoscL

W a rsz a w a . (P A T ). Z e ź ró d e ł m ia r o d a j­
n y ch  o trz y m u j ara y  in fo rm ac je , iz  n ie  o d p o ­
w ia d a  p ra w d z ie  za m ie szc zo n a  w* n ie k tó ­
ry ch  o rg a n a c h  p raso w y ch  w iad o m o ść  o  tem  
jak  o In  w zw itrzku z ak c ją  r e k o n s t r u k c j i  w 
sp ra w ie  d z ia la ’ności ro zw o d o w ej k o n s is to -
\ ' 7 ‘a  n r a u - n ś l n u T i P f m  w  Wars-7,mvir» 7fislnli nuza p ra w o s ła w n e g o  w  W a rsz a w ie  z o s ta li po 
ią g iu ę c i do  o d p o w ied z ia ln o śc i b is k u p i  p ra

1
c iąg n ię ć  
woslawm i

369 T Y 8IĘ C Y  B EZR O B O TN Y C H .

W a rsz a w a  (P A T ) W e d ltw  d an y c h  p u p T  
h cz b a  b e z ro b c tn y c h  n a  le re i i ie  ca łeg o  P a ń ­
stw a w  d n iu  13 s ty czn ia  b r .  w y n o s iła  368 

<:cv 636  osób  co s ta n o w i w zro s t liczby  
b e z ro b o tn y c h  w s to s u n k u  do ty g o d n ia  po- 
p rz e d n ie g o  o 14.2-il osób.
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O (z e m  w iszą in n i  ?.
Zwlełzyrrec polityczny,

"-'łSp.-p! #1

Zaczęta sesja R ady L. X. nie tf z b u d f l  ni 
"W cz as ie  d y s k u s j i  n a d  now cin i tcz<tini J gclzio wielkiego zainteresow ania. Szczególnie

lekceważąco pisze o niej prasa berlińska, wska

„Kadłubowa*4 Rada Ligi a Saary.
„

k o n s ty tu c ji  pos. B ittn e r  p rzy p o m n ia ł zm uia-
n<ywaałie k o n ia  k o n su le m  p rzez  cezara  Kali- 
gu lę . U czuł się  te rn  d o tk n ię ty  p rzed staw i­
c ie l B. B. pos. Mreclzlński i re p lik u jąc  pos. 
B ittn e ro w i o św iad czy ł:

„ I  cóż z i&go, że K aligula mógł miano- 
. w ać sw ego konia prokonsulem '? .Mam na 

dzieje, że naw et Kaligula, nie mianowałby 
jedna k Konsulem osia. Bo w każdej epoce 
osłom w stęp  do Senatu powinien być u tru  
dni cny. Do tego też dążym y1'.

„Niewdzięczne to  zadanie —  pisze ..Ga­
ze ta  W arszaw ska" —  w ystępow ać w obro- 
nie osła, jako  że wszelkie dotychczasow e 
próoy rehabilitacji tego poż.yteczncgo. a nie 
w innie postponow anego zwierzęcia spełzły 
na niczem. Musimy jednak  powiedzieć, że 
o ile poży tek  z obu rodzajów  takich ..se­
natorów " byłby mniej więcej jednakow y, o 
ty le  osie} m a tę  przew agę nad koniem, że 
je s t znacznie skrom niejszy, a  zatem  i t a ń ­
szy, co z „państw ow otw órczego" punktu 
w idzenia jest- rzeczą- dużej -wagi. J e s t w tej 
zoologjt ustro jow e’ jedna, bardzo poważna 
luka. Nie w ystarczy  utrudniać do Sejmu 
czy Sena.tu wstępu osłom. O wiele ważniej­
sze jest, ab y  tam nie dostaw ały  sio inne 
jeszcze stw orzenia, k tórych jedyna „pra­
cą "  je s t jedzenie i tycie, a najwyższym  
ideałem  —  pełne kory to . Na te jednak  siwo 
rżen ia  nie znajdzie rady żaden ustró j. P ro ­
sp eru ją  one i w  dykt atu rac n i w dem okra­
cjach, choć Arzeba stwierdzić, że gdzie jest 
w iększa i mniej zależna kontro la , tam  udział 
ich w życiu pohtycznem  je s t odpowiednio 
skrom niejszy".
D z ięk i p o lity c e  ro zsz e rza  się  —  ja k  wi- 

8 a £  —  s tu d ju m  zoo log ji. B y le  ty lk o  z k o ­
rz y śc ią  d la  p a ń s tw a 1.

Ustrój polityczny « nadużycia.
„ K u r je r  W arszaw sk i*1 o m aw ia jąc  sp raw ę 

S taw isk ieg o , p isze:
„Ogół francuski doskonale zdaje sobie 

spraw ę z tego, że wlaSnie dzięki ustrojow i 
dem okratyczno - parlam entarnem u może 
być spełniona dw ojaka kontrola, nad- życiem 
publicznem  w  k ra ju : parlam en tarna i pry­
w a tn a  (przez prasę). W każdym  innym  
u stro ju  n iem a żadnej rękojm i, ab y  doko­
nyw ane przez ludzi pryw atnych  czy urzę­
dow ych n ąd u iy c ia  m ogły być bez woli 
w iadz rządow ych ujawniono, N aw et niem a 
tam  rękojm i, ab y  te  w ładze dow iadyw ały 
się o w sz/s tk iem  złem, poniew aż społeczeń­
stw o m e m * głosu, poniew aż opinja publi­
czna nie m a praw a jaw nego w yrażania się".

żując, że z 7 wielkich m ocarstw  ty lko  trzy 
(Angljn, F rancją  i W iochy) są jeśzez-e reprc

Będzie to  prawdopodobnie

w yborach żydzi głosowali mt "kandydata k a to ­
lickiego. Zapewne girg fny;ślj nąndydaturę 
W. M arxa w r. 1921, na prezydenta Rzeszy. 
N ależy jednak  pam iętać, że b, kanclerz Mars

, •. . • t - • v  , . a  mjyCZJ -lw ł wówczas k an d y d a tem ' ć e n trp tn - i -całej le-Niemcann a... organam i Ligi Narodow. F ran  • • -
cją praw dopodobnie usunie się n a  bok, prze 
widując, że Zagłębie Saary nie zechce stać  się 
departam entem  Francji. W obec togo przed hi

zeutow ane w Radzie. 1,Cztery nieobecne to  Ame!dnoś-cią nip stanęłoby pytanie: Niemcy, czy
ryka, Rosja. .J.tponja i Niemcy. Dwa pierwsze Francja, lecz: N unicy  czy przedłużenie dotycli
nigdy do Ligi nie należały, dw a osta tn ie  zaś 
w ystąp iły  z niej w  ub. roku. Niom-cy zapow ia­
dali u ówczas upadek „kadłubowego parlam en­
tu" genen skieg0. 1'ozostalo- jednak  w Lulzc 
przeszło pięćdziesiąt państw . L iga m ogłaby 
więc żyć i dobrze się rozwijać, gdyby w niej 
panow ał inny duch. N iestety, odnosi, się w ra­
żenie, że kierownictwo te j insty tucji wciąż o- 
g iąda siu n a  Niemcy i niezdolne do żadnego 
śmielszego kroku, ustaw icznie odracza roęwrzy 
gnięcka. :

Na obecnej sesji R ady najważniejszą, spra­
w ą je st plebiscyt w Zagłębiu Saary. N iew ątpli­
wie spraw a t-a interesuje rząd berliński. Skoro 
jednak  Niemcy z Ligi w ystąp iły  i skoro ich sta  
now isko je s t dostatecznie znane, można było 
już coś w tej spraw ie postanow ić. Tym czasem  
(Delegat francuski zażądał, aby zwrócono rzą­
dowi niemieckiemu uw agę n a  ten  punkt po­
rządku  dziennego i aby dyskusję odroczyć tak, 
by przedstaw iciel Niemiec m iał czas przyjechać 
do Genewy. I\adi. stanęła przed kłopotliw em  
pytaniem : czy w ypada zapraszać m ocarstw o.

czasowego zarządu m iędzynarodowego pod 
kon tro lą Ligi Narodów.

Za tem  drągiem  rozwnjizaniem oświadcza 
się dość .dużo Niemców. \ \  szystkie prześlado­
wane w Niemczech organizacje polityczne bę­
dą. zacięcie przeciw staw iać sio powrotowi do,

wic-y, a  żydzi szli-. IŃtriełfc Nie'jf-eKciel?-' głoso­
w i  w raź V. nacjonaliśtaBli -nfeińiekkónl' na, Hin- 
denburga. Nie mieli wyboru. A że dosfo.rczyli 
socjalizmowi i komunizmowi wielu prz^yróo- 
ców\ to  fak t niewątpliwy. Zdarzafo się uawi?-!,’ 
że sio prasa żydow ska tem  chm bila L-N tA p I 

W  oprawie stosunków  polsko-żydowsKicl' 
„Nasz P rzegląd" rzuca ta-kie tw ierdzenie: 

„Odkąd -wśród żydów panuje masowo ruch 
narodow y, wzajemne wpływy kulturalne mięl 
clzy Polakami a żydami wogóle znacznie osła-

Rzeszy.."W iedzą, jak i los czekałby centrow ców .!0^  ' .
socjalistów , żydów , nic mówiąc już o komami-j Moir.apy^ Ge z 7en zgodzić, gdybyśm y, za 
stach. .Test rów nież możliwe, że za utrzyma- żytśów uw ażali ty lko  wyznawców ..m chu la ­
niem obecnej sy tuacji wypowie.dzą się także i rodowego a  więc sjonistow Jfy wszakże do 
n iek tórzy  Niem ej’ z pobudek czysto ekonom icz: 1 (”nv zaliczamy’ także ..1 olaków mojżeszowć-
nych, gdyż. stan  gospodarczy tego kraiku je ś l i " ?  w yznania", óraz tych ,w szyst ,ich, k tórzy 
dzięki opiec ó Ligi względnie pomyślny. Ale ■&. ńla im eresu iinionij, rćligję. Otóż
dw ie grupy przeciwników powrrotu do Niemiec 
nie stanow ią wię.kszosci.

Mogłoby się jednak  zd a rzy 4, że w- pcwnpch 
gminach ludność w ypow iedziałaby się stanow-

fak tem  jest, ze ku ltu ra lne wpływy w szystkich 
tych żydów są ogromne, wioksze niż dawniej.

Co do ograniczeń praw nych, projektow a­
nych przez ks. Kosibowicza T. .T„ to  organ

czo przeciw ko przyłączeniu do Niemiec, a  z a . sjonistyczny oświadcza, że je s t.,.s ta ry  progr am
przyłączeniem  do Francji. Temu. chce rząd. ber­
liński zapobiec, w ysuw ając tezę, że Zagłębie 
stanow i jedną całość, k tó ra  m e może być dzie­
lona.

Obecny zarząd Zagłębia w ystąp ił bardzo
które wyszło z Ligi trzaska jąc  drzwiam i? NaJ is tro  przeciw  terrorow i hitlerowców4 ograni- 
wniosek min. Becica postanowiono Niemcom czają c prawo urządzania zgromadzeń, zawie- 
zakomunikować protokół posiedzenia. N ic bę­
dzie to  zatem w yraźne zaproszenie, ale w  k a ż ­
dym razie otw arcie drzwi. Jeśli chcecie, to 
'Lodźcie —  zdaje się mówić Liga. N arodów. 
Je s t możliwe, że Niemcy odpowiedzą na to  po- 
gardliwem  milczeniem.

H itler zwracał .się do Trancji z propozycją, 
by Zagłębie Saary zostało zwrócone Niemcom 
bez plebiscytu. F ran cja  zajmuje stanow isko 
odmowne, ale p rasa  niem iecka jeszcze nie wy-

szająo niektóre dzienniki etc. Skargi n a  te rro r 
narodow ych socjalistów  naplywmja także do 
Genewy. To też  pojawił się p ro jek t, aby  na o- 
k res plebiscytu utw oizyć specjalny międzyna­
rodowy korpus policyjny w sile 3.000 -4.000  
ludzi. Inne pom ysły id ą  w tymn kierunku , by 
plebiscyt odroczyć., aż; n a  catem t-erytorjum *a-

ca ia tu "  peleu sprzeczności.
J a k  z tego  widać p rasa  żydow ska nie ,wi­

dzi potrzeby’ zmian. Sądzi, żo stan  obecny da 
się utrzym ać. P rzykład  Niemiec nic jej nie mó­
wi. A przecież u nas kazba żydowskich adw o­
katów  lekarzy, literatów  i przewraga  żydow­
skiego kapitału  je s t w iększa niż w Niemczech.

pewi
jest,, że decyzje nie zapadną natychm iast. W y­

klucza możliwości porozumienia. N a wszelki bierze się  najp ierw  kom itet, k tó ry  dopiero za 
w ypadek obie strony  czynią już przygotowania parę m iesięcy przedstaw i konkretne propozy- 
do plebiscytu, który odbędzie się w r. 1935. cje co do techniki plebiscytu. S, S.

Ż . 4zi o a rty k u le  ks. K csibow icza

„Żółte ktszuie".
M am y w  K ra k o w ie  —  p o lsk ich  h itle ro w ­

c ó w  z  „ p o ls k ie g o  n a r .  so c ja l iz m u " . I c h  o r ­
ganem  je s t ty g o d n ik  .Z w y c ięs tw o " . W o- 
s ta tn im  n u m e rz e  te g o  p ism a  c z y ta m y  c ie k a ­
w e  sp ra w o z d a n ie  o p ra s ie  te g o  „ k ie ru n k u " :

„Obok naszego ruchu P . N. 3f —  pisze 
„Zw ycięstw o", —  k tć ry  już objął ca łą  Pol­
skę, n a  Śląsku, gdzie się ogniskuje ciężki 
przemysł, działa jeszcze N. S -P. R ,  k tó rej 
organem je s t „Błyskawica". N iedaw no Ko- 
w al-Lipiński założył R. R. LT. z czasopis 
mem „Front Polski Zbudzonej", a byli współ 
p racow nicy  .Echa T ygodnia", tego co 
zwalczał N arodow y Socjalizm, założyli Pol­
ską  P a r tję  N arodow ych Socjalistów  „War­
ta", z tygodnikiem  „W arta". W  Zagłębiu 
Dąbrowskiem  mec. Kozielski -wydaje „Jed n a 
K a rtę "  i działa  pod nazw ą NSPR. Sosno­
w iec, w  odróżnieniu od NSPR, Katowice. 
W  Pabian icach  wychodzi czasopismo „Świt" 
o rgan PN SPR ., czyli -w skróceniu „żółtych 
koszul". W  Bialskiem  S tronnictw o Narodb- 
w o-Socjalistyezne połączyło s?ę z PNS. 
Lwów w ydaje czasopismo „W czoraj, dziś i 
ju tro " .

N asz ruch, jak  w idać, obejmuje już ca­
la Polskę. N a  Śląsku wymhodzi „Polska 
Błyskawica", W arszaw a wwdaje „Narodo­
w ego Socjalistę", W ilno „Front Narodowe­
go Socjalisty", a  nasz obwód K rakow ski 
w łasny  organ „Zwycięstwo", nic licząc in- 
n y ch  pism  sym patyzujących z nami.

N arodow y Socjalizm rośnie z dnia na 
dzień. Polska będzie m ia ła  dla swoich sy­
nów  chich 1 p racę i będzie ta k ą  ,o jakiej 
m arzyli jej- obrońcy na polach bitew. W ol­
ność i niepodległość to  św ięte słowa. P o l­
sk a  p racu jąca  zwycięży! Będzie debrze i 
imusi być dobrze, a biedzie naszej, pasorzy- 
tom, hydrze kap ita łu  m iędzynarodow ego, a- 
genturom  obcym i zdrajcom  spraw y polskiej 
musi przy jść koniec. Czuwajcie, Bracia! już 
dniem...

Idzie spraw iedliw a Narodowo - Socjali­
styczna Polska".
J e ś li  ta  „sp raw ied liw o ść"  m a w y g lą d a ć , 

Jak „ sp ra w ied liw o ść"  H itle ra , to  —  wolimy

Streszczony’ -w naszem • piśm ier arty k u ł ks. 
Kosibowicza w  „Przegl. Powszechnym " o kwe- 
s tji żydow skiej, odbił ,się głośnem echem w ca­
łej prasie. Zajęły sic. nim oczywiście ta k ie  p i­
sma żydowskie. - - , . t - , - y

K rakow ski „Nowy Iteleiy iik" nie chciał się 
zapuszczać w .„labirynt religjologji i historjo- 
zofji iy d o s tw ;.1, tw ierdzi jednak , że biednym  
je s t pogląd ks. K osibow icza o „m aterjalistycz 
nej naw skróś koncepcji życia" w społeczeń­
stw ie żydowsldem. Zdaniem żydow skiego dzień 
n ik a  b łąd  ten  polega n a  tem, że pomieszano 
żydostwo jako  naród  z żydowską burżuazja 
w zachodniej E uropie wr ciągi? XIX. stulecia.

„Z identyfiko wano —  pisze „X. D ziennik" —  
żydowską btirżtrazję wifclko-kapitałistyozną —  
z narodem żydowskim, tkwiącym w nauce sy  
najsk ie j i opartymi o wzloty i patos proroków, 
a zm agającym  się lazem  z catą dzisiejszą ludz­
kością w gąszczu całej dzisiejszej problem atyki 
św iata i życia,".

Możmapy n a  te  odpowiedzieć, że każdy n a­
ród ocenia się w edług w arstw y, która mu n a­
daje ton. G dyby zresztą w „dołach" żydów-

Protest wyborczy z okręgu 43
(WadowiceJ.

\V Sadzie Xajwvższvm zalega jeszcze k ib  
pam ge zupełny spokój. Tc propozycje nie m ają kadiIes5a*t  m o lcsi ć^  przeciwko wyborom do 

u  s ie  w ielu zwolenników. Ale pewnem | ejmu w l930_ P ro lesty  | ostały  wniesio.

ne jeszcze w’ r. 1930. to  znaczy’, że w yborcy 
c-smkają już czw arty rok na wyjaśnienie w yni­
ku glosowania.

D nia 15 stymznia Sąd Najwyższy rozpatry­
w ał trzy  protesty’ z okręgu 43 (W adowice, Bia­
ła, Żywiec, Nowy T arg , Myślenice). W  okręgtt 
ty m : unieważniona została lis ta  Chrz. Dem. 
.'N». 19) z czołowym kandydatem , p. J . Puphał- 
ką, oraz liista. Stron. Nar udowego, l\h .iom oę- 
nicy tych  list. z ło ży li 'p ro te st prz.ęciw-ko decyzji 

skitóh było- napraw dę dużo idealizmu, to  cLyba Okręgowej Komisji W yborczej. T a zaś broniła 
zauw ażyliby ta nie popełnialiby „błęflu" na-jgi^ tem . że część podpisów umieszczono n a  pa 
wre t tak  dalecy  od anty? .m ityzm u pisarze, j a p i e r z e  doczepionymi do lis ty  i że część podpi-

.n le sp raw ied liw o ść" . Ale — p o z a  te m  s tw ie r  
dzić trz e b a , że je s t  „ ru c h  w  in te re s ie " . N a- 
suwm się p y ta n ie , k to  te n  ru ch  .y/.ółtych k o ­
sz u l"  f in an su je?

Wykresy w szkole
..S łow o" w ileńsk ie  kryM ykujo n a u c z a n ie  

jo z*, p o lsk ieg o  w  g im n azjach . N a  d o w ód  
p rz y ta c z a  n as tęp u jący 7 —  m nie j p raw d o p o - 

b n y  —  o b razek ... J e s t  w  k l a s i e  le k c ja  
po lsk ieg o .

..Przystępujem y do K ochanowskiego — 
zw raca się po lon ista do klasy; uczeń X —  
proszę powoli odczwtywać T reny; będę ■ je 
wram objaśniał.

Po chwili k lasa  poczyna ziewać. Po k il­
ku  lekcjach tego rodzaju  polonista, pow ia­
da do ucznia Z.: „Z. proszę do tablicy. W y­
kreślim y sobie tablicę uczucia, bólu ojca 
rozpaczającego nad śm iercią córki. W yzna­
czamy, w’ k tó rym  z trenów  uczucie wzm a­
ga się, w  k tórym  osiąga pun k t kulm inacyj­
ny, w’ k tórym  opada".

Z —  stoi, ja k  praw dziw y osioł. ..No, mo­
że M? N? € ?  J a k to  —  n ik t nie potraf.'?" 
Pieni -się ze złości, krzyczy —  „wszystkim 
wyrżnę dw óje" —  i  wreszcie sam , osobi­
ście, przystępuje do narysow ania w-ykresu, 
k tć ry  przypom ina uczniom w ykresy  ł ęmpe 
ratury , gdy są chorzy i leczy je  szkolny le­
karz. K oniec lekcji".

autor „K ap ita łu", K arol Marks.
N ajbardziej.nię. podoba się .-Nowemu Dzień 

nikow i" idea  prawmego ograniczenia żydów 
w  dziedzinie handlu, przem ysłu, oraz wolnych 
Zawodów.

Nie walając się w szczegółową polemikę, u- 
w aża „Noww D ziennik" głos ks Kosibowicza 
za niezbity  dowód, że „przykład Trzeciej Rze 
szy" d zią łi.

W arszaw ski „Nasz Przegląd '1 umieścił a r ty ­
ku ł noszący’ .charak terystyczny  ty tu ł „Hitle­
ryzm bez rasizmu".

Dziennik w arszaw ski nastrojony je s t op ty­
m istycznie, gdyż tw ierdzi, że odkąd w Niem­
czech zwyciężył hitleryzm , „wierzące sfery  k a ­
to lickie" występowały częściej w onronie ży­
dów niż przeciw nim.

..Nie jest jeHnak —  czytamy —  jeszeze ta k

sów' złożona została  n a  lis tach  Jn b la n co ,.a  
w reszcie, że k ilkanaście podpisów złożyła jedna 
i +a sam a ręka.

P rzedstaw iciele obu list zaprzeczali wszyst­
kim 'tym zarzutom , tw ierdząc, żb zgłoszenie 
lis t było zupełnie zgodne \  -ordynacją; wybór- 
czą. Sąd ' N ajw yższy oddalił oba p ro testy .

Trzeci p rotest, złożony przez Centrolew, do 
tyczy ł unieważnienia 9 tysięcy „siódem ek". 
K om isja W yborcza w W adowicach unieważni­
ła  je  n a  te j podstaw ie, że n a  kartkach  by ła od­
b ita  pieczątka z nazwiskiem  jednego .z kandy­
datów  lis+y Nr. 7. A dw okat Jezierski, broniący 
B. B-, tw ierdzi — ja k  pisze .Gaz Ma P o lska" —  
że pieczątkę przybito nie w  drodze z obwodo­
wymi kom isyj do Okręgowej Komisji W ybor­
czej (jak tw ierdziła skarga), nie w „godzinie 
duchów'", le-cz że to zrobili., agitatorzy Cen-

doorze nzby wśród katolików  an ysem ityzm  o d ;trolevni ^  z g o t o w a n ia ’ chłopow popm am em
razt. całkowicie sio ulotnił. Nie dziwimy się 
temu wcale, że znalazł się ksiądz, k tó ry  wzna­
wia stary antysemityzm klerykalny.

A więc arty k u ł ks. Kosibowicza ma być 
objawem tmtysemityzmw „ulatn iającego się“...

nazwiskiem
Spraw a w ydaje się dość ła tw ą  do w yjaśnie­

nia. gdyż można-by przecież przesłuchać pod 
przysięgą członków obwodowych komisyi w y­
borczych, czy widzieli oni przy liczeniu głosów

Silątc się n a  obalenie zarzutu, że żydzi ła- k a rtk i z pieczątkam i. W szak w kom .sjach nie 
czyli się z w rogam i kato licyzm u,’LNasz Prze- zasiadali ludzie ślepi. Sąd N ajw yższy postano- 
g ląd" zauw aża, że w Niemozecu p n y  pewnych wli przesłucha* św iadków  i rozprawę odroczył.

B i l i  C € 4 x l« n iti« w ł t a i r z *  łn i a l l s y m

Największy tnamf flollywodu. — Film majona doiaró* . — Arcydz eh. które wywołało burzę 
zachwytów według głośnej sztuki G. S KAUFMANA i GDNT FERBER

£  W gł. roi. największe asy ekranu

> m  p  i j c a n  ^ a r |o w  ̂ u‘ ^ nIII&  , fflsre, Walhce Beefiy 
Marja Oressler, Lionsl barrpore, Kad̂e Lwans, Eomund Lowe, Philips Holmes
Porywająca pieśń miłości. — Skandal w najwytworniejszerr towarzystwie. Kaiaidoskap życio­

wych sensacyj. — Zerwanie zaaiony z tr jemnic .najlepszych rodzin*.
i r w a n a  " ^  związku z wyświetlaniem Dowyiszego filmu, w którym poraź g. er wszy wy- 
U n c l j a  ■ stępaie tak niezrównana ilość asów ekranu, ogłaszamy konkurs z li znem na­
grodami. który uczestnikom pozwoli zorientować się czy naprawdę z uwagą śledzili przebieg 
akcji, W konkursie może wziąć udział każdy widz, naoywaiąey bilet wstępu za pelt a ipłatą. 
Jako premje ustalono: 1. nagroda 30 zl. II. 20 zł. III. passepartout do kma na 2 miesiące 
IV. 10 zł. — 60 nagród pocieszenia w formie legitymacji wolnego wstępu na 1 miesiąc, 
50 nagród pocieszenia w formie pojedynczych womycb wstępów. Bliższe szczegóły 1 warunki 

konkursu otrzymuje każdy przy nabyciu bilem przy kasie.

Początek sea isów o godzi ni o 5. 7 i 9 .10  niedz. i święta o 3 popołudnu. Sala dobrze, ogrzana.
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Strzelanina wśród Ukraińców 
' ' w drohobyckiem.

PAT. aonosi: W dniu J4 b. m. do Bolecho­
wie w powiecie drohobyokim przybyło około 
40 członków tow arzystw a .,P rośw ita“, rekru­
tu jących się z pośród młodzieży ukrańskiej 
z Drohobycza. W raz z miejscowemi nacjonali- 
stycznenn elementami ukraińskiem i przybyli, 
powybijali szyby w oknach kilku domów ukra-' 
śńskich kom unistów . W  czasie bójki, ja k a  się 
w yw iązała między kom unistam i i nacjonalista­
mi, padło 8 strzałów rewolwerowych ze strony 
nacjonalistów i kilka strzałów oddanych przez 
komunistów. W  w yniku strzelaniny został r a ­
niony jeden nacjonalista  ukraiński nazwiskiem 
Teofil Śniatyński, którego przewieziono do szpi 
ta la . Policja zaaresztow ała 4 recli uczestników 
zajścia.

Nowy skanc a w Zakładach Żyrardowskich
W Zakładach Żyrardowskich w W arszawie 

jw ybućhł nowy skandal dowodzący, jak  francu­
skie kierow nictw o przedsiębiorstwa lekceważy 
swoje obowiązki wobec Polski. „Żyrardów* 

zadłużył się u skarbu państw a, nie płacąc po­
datków, na 300.000 zł. Urząd skarbow y propo­
now ał ugodę przez rozłożenie zaległości na ra ­
ty  miesięczno po 20.000 zł., jednak Zakłady 
Żyrardowskie mimo przyjętego zobowiązania, 
nie spłaciły ani jednej raty. W obec stw ierdze­
nia złej woli przedsiębiorstwa, władze sk a rb o ­
we obłożyły aresztem szereg kont zakładów 
żyrardow skich na łącznie 300.000 zł. Ta de­
cyzja władz skarbow ych odniosła pożądany 
tkute-k, gdyż dyrekcja wszczęła staran ia o ure­
gulowanie spraw y, dając odrazu większą sumę 
wzam ian za zdjęcie aresztu.

Świadkowie ostatnich chwil Stawiskiego.
W poniedziałek w ładze bezpieczeństwa w 

Paryżu przesłuchały wielu świadków w spra.- 
wie afery Stawiskiego. Szczególniejszą wagę 
przywiązują do zeznań współpracownika Sta­
wiskiego, niejakiego Voir ł jego przyjaciółki 
Almeras. Para ta towarzyszyła Stawiskiemu 
w jego ucieczce do Chamonix. Byli cni świad­
kami ostatnich chwil Stawiskiego. W dowa pu 
Stawiskim zaprzeczyła dzisiaj wiadomości, 
jakoby w pokoju samobójcy znalazła drugą 
kulę rewolwerową. Nic zm niejsza to  jednak 
jej wątpliwości co do fak tu  sam obójstwa. Gdy 
bowiem weszła do pokoju, w którymi leżał z 
przestrzeloną głow ą Stawiski, zwróciła, uw a­
gę n a  porzucony na łóżku rewolwer. Komi­
sarz poiicji oświadczył, że broń wyjęto z ręki 
samobójcy w obawie, aby po raz drugi nie 
strzelił dc siebie. To w yjaśnienie może wzbu­

dzać. poważue podejrzenia. Lekarz Jaitiin, k tó­
ry7 udzielił pierwszej pnrnoey Stawiskiemu ze­
znał, że był wezwany cło niego o godzinie 16 
i że przybył do willi w 5 minut, po zawiado­
mieniu go. Po udzieleniu pierwszej pomocy le 
karz zażądał przewiezienia Stawiskiego do 
szpitala. Zgoda na to nadeszła o godz. 10.30. 
Formalności śledcze i dokonanie zdjęć foto 
graficznych opóźniły znaczuie transport ranne 
go. W  szpitalu Stawiski znalazł się dopiero o 
godz. 17.30. Dr. J/.min stw ierdza dalej, że zna 
ieziono ślady jednej kuli i że w szystkie ozna­
ki wskazują, że Stawiski istotnie popełnił sa­
mobójstwo. Doktór wyraził jednak zdziwienie, 
że wyrwano broń z rąk  Stawiskiego w obawie 
popełnienia przez niego nowego zamachu sa­
mobójczego w chwili gdy był on faktycznie 
w  stanie agonii.

Z Rikszy do kolei podziemnej

Tajemnicze kradzieże w instytucjach 
państwowych.

W r. 1932 władze bezpieczeństwa w W ar­
szawie zwróciły uwagę n a  tajem nicze kradzie­
że dokonane przez niew ykrytych złodziei w 
Biurze Kontroli placówek zagranicznych M. 
S. Z., oraz w biurze Centralnej Bibljoteki Woj 
skowej. Skradziono tam m. in. maszyny7 do p i­
san ia i a iy tm om etry . Spraw cy nie zostali wy­
kryci. U jęto natom iast paserów. Są to: Josek 
Fajnsznajder, Kiwa Teuenbaum, Icek Sznajder 
i Chana Kiwa Tenenbaumowr. Fajnsznajder 
był już karany  za paserstw o zrabowanej z ko­
ścioła N. P. M. drogocennej m onstrancji. Ma­
szyny i ary tm om etry  z M. S. Z. i Bibljoteki 
W ojskowej paserzy oddali do m echanika Ci­
szewskiego. k tóry  za ta rł i podmieniał ntunera 
cje. Następnie wywieźli je do Ostrołęki. Kie­
dy n a . podstaw ie doniesień zatrzym ano pase­
rów' i o d eb ran o 'łu p , Ciszewski również został 
pociągnięty do odpowiedzialności. Zdołał je ­
dnak  w  toku śledztwa, udow odnić, że działał 
w dobrej w ierze.' Okazało się bowiem, że. za­
cieranie i m ia n a  numerów n a  starych m aszy­
nach do p isan ia je s t p rzy ję ta w wielu firmach, 
k tó re  s ta ra ją  się w ten sposób nadać wyre­
m ontow anym  maszynom pozór nowych. Roz­
prawa. sądowa odbędzie się w najbliższym cza 
fłc.

Wyrok na oszukańczego urzędnika 
magistrackiego

W e Lwowie kontynuow ano i zakończono 
odroczony przed kilku  tygodniam i proces by­
łego funkcjonariusza m agistratu  i zarządcy ra 
tusza lwowskiego Franciszka M asztalarza. Ja k  
wiadomo został cn  pociągnięty do odpowie­
dzialności. podobnie ja k  szereg innych za 
sprzeniewierzenie większej kw oty. M aształarz, 
k tó ry  m iał pod swoją, ręką licznych robotni­
ków, zatrudnionych przy remoncie, wypisywał 
fikcyjne nazwiska, pobierał na nie pieniądze 
za roboty ł w ten sposób oszukiwał magistrat 
i pracowników  z pożytkiem  dla siebie i swojej 
kieszeni. Skazano go  na rok więzienia, a  po­
niew aż przestępstw o ,k tórego  się dopuścił, do 
tyczy  czasu objętego ustawą, am nestyjną, da­
row ano mu n a  te j zasadzie połowę kary.

Dr Engllsch zwala winę na innych.
Przebyw ający obecnie w związku ze spra­

wą o system atyczne upraw ianie przem ytnictw a 
w areszcie śledczym w K atow icach syndyk S. 
A. Giesdhe, dr. Englisch, usiłuje zwalić całą 
winę na... swoją gospodynię i na funkcjonarju 
sza celnego Łapoka, k tó ry  zresztą, pozostaw ał 
z dr. Englisehem w  stałem porozumieniu. P o­
dobno —  jak  tw ierdzi dr. Englisch —  gospo­
dyni jego, a  również i sam Łapok, m id i nam a 
w iać go do robienia zakupów  w  Niemczech, 
yy każdym  razie z funkcjonariuszem  celnym 
Pawłem Kapokiem z Łagiew nik pozostaw ał 
dr. Englisch w dość ścisłych stosunkach, sko­
ro naw et przydzielił mu m ieszkanie w jednym 
z domów urzędniczych S. A. Oiesehe.

Proces o nieproszony pocałunek.
Ze stolicy donoszą, że kupiec w ar­

szaw ski Izaak  Einbaum w ybrał się w ubiegłą 
sobotę w raz z m ałżonką na dancing do lokalu, 
w którym  w ystępow ała zagraniczna tancerka, 
m ulatka. A ktorka ta  w czasie śpiewu piosenek

W Osaka wre praca przy budowie koiei 
podziemnej. To najbardziej przemysłowe i han 
dlowe m iasto w Japonji ju t  od kilku lat od ­
czuwało potrzebę ułatw ienia i przyspieszenia 
kom unikacji dla 2.500.000 mieszkańców. Doroż­
ki, riksze, taksów ki, p ryw atne sam ochody i 
tram w aje okazały się niewystarczającem i środ 
kam i lokomocji, zwłaszcza od 1925 r., kiedy 
to  do m iasta dołączouo olbrzymie przyległe 
obszary. Brakom tym  zaradzić m ogła tylko 
kolej podziemna. Postanowiono wybudować 
sieć podziemną o łącznej długości 51 kilom e­
trów . W obec olbrzymich kosztów, wynoszą­
cych 162 miljony jonów, budowę rozłożono na 
k ilka etapów , z których pierwszym ma być li- 
n ja  w iodąca dokoła m iasta.

Po przezwyciężeniu niezmiernych trudności 
terenowych, do właściwej budowy przystąpiono 
w 1930 roku, a  pierwszy trzech-kilom etrowy 
odcinek pod bulwaram i Midosuji oddano do 
uży tku  publicznego dopiero w 1933 r. Na tej 
m ałej stosunkowo przestrzeni znajdują się czte 
ry  przystanki, z ktÓTych Umeda je st właściwie 
stacją , gdzie mieszczą się biura kolejowe, p o ­
czekalnie i k a sy - 'Peron o długości 1ś0 metrów 
i szerok°ści 8 metrów jest największym w ko­
lejach podziemnych na całym świecie. Dla 

orjentacji podróżnych ściany każdego p rzy ­
stanku  posiadają, inną barwę. I tak  na stacji 
Umeda ściany są białe, w  Yoclobaski niebie­
skie, w Honmaehi różowe, a  w Shinsaibashi 
ciemno-niebłeskie. Dotychczas uruchomiono 10 
wozów elektrycznych luksusowo urządzonych. 
W każdym wozie, mogącym w ygodnie pomie 
ścić 120 pasażerów, znajdują się telefony, głoś­
niki radjow e i specjalne w entylatory . 18-metro

wa długość wozu łagodzi znacznie wstrząsy. 
Wiele trudu zadali sobie inżynierowie, by roz­
wiązać pomyślnie problem wentylacji w kolei 
podziemnej, znajdującej się na głębokości 10 
m etrów pod powierzchnią ziemi. Po wielu p ró ­
bach zainstalowano na. każdej stacji najnow ­
sze, olbrzymie urządzenia w entylacyjne, które 
w prow adzają świeże powietrze wgłąb ziemi, a 
między stacjam i podobne w entylatory wypom­
powujące. W ten sposób powietrze może być 
zmieniane pod ziemią osiem razy n a  godzinę, 
z uwzględnieniem ciepłoty i wilgotności.

Ja k  już wykazało doświadczenie, koszta bu 
dowy jednego kilom etra kolei podziemnej w y­
noszą 3.700.000 jenów. Suma. to poważna nawet 
dla tak  bogatego m iasta, jakiem  je st Osaka, 
Mimo to praca wre w dalszym  ciągu i w k ró t­
kim czasie zostanie oddany do użytku nowy 
odcinek. Do tego zmusza Japończyków  szybkie 
tętno  w ielkomiejskiego życia i coraz cenniej­
sza w artość czasu. W ciągu pięciu minut pa­
sażer przejeżdża przestrzeń Umeda — Sbinsai- 
bashi, n a  przebycie k tórej na powierzchni zie­
mi samochodem —  zatrzym yw any pałeczką po­
licjanta, zakrętam i i ruchem ulicznym — po­
trzebowałby conajmniej pół godziny. A riksza 
—  biedny człowiek w roli konia? Ten może 
najwyżej podwieść pasażera z rogu ulicy do 
w ylotu kolei podziemnej. v " * *

W łaścicielem i zarządcą kolei podziemnej 
w Cisaka jest gmina. W ypadek to  jedyny w 
swoim rodzaju ‘w całym świecie, gdyż wszę­
dzie koleje podziemne znajdują się w p ryw at­
nych lub Rządowych rękach. Tę próbę gminy 
m iasta Osaka, obserwuje się. z wielkiem zain­
teresowaniem w Ameryce. M. B.

NIEDOŚCIGNIONE 
OSTRZE  

do GOLENIA

WSZEDZIE DO NABYCIA

BŁ. SKŁAD: KRAKÓW, Wlślna 6
I t R O G E E J A

rozdaw ała całusy przybyłym  gościom. Mulatka 
pocałowała m. in. w łysinę, siedzącego w towa 
rzystw ie żony, Einbauma. P. Einbaum poczuł 
się tem dotknięty i postanowił zaskarżyć tan 
cerkę przed sądem z art, 239 i 256 kodeksu 
karnego oraz 31 art. praw a o wykroczeniach- 
A rt. 239 k. k. mówi. iż ten, kto uderzy czło 
wieka lub w inny sposób naruszy jego niety­
kalność cielesną, podlega karze do jednego ro 
ku aresztu. Gdyby sąd nie stanął na stanow i­
sku art,. 239, Einbaum  wniesie o skazanie m u­
la tk i z art. 256 k. k .. k tó ry  mówi o obrazie 
godności osobistej i grozi aresztem  do jednego 
roku lub grzywną. Niewiadomo, czy m ulatka 
doczeka do rozpraw y sądowej, gdyż 1 lutego 
kończy się jej k o n trak t w dancingu oraz p ra­
wo pobytu w Polsce.

-oo-
DR. DZIERŻĄ, OFIARĄ ZAMACHU RE­

WOLWEROWEGO W RUDZIE n a  G. Śląsku, 
dokonanego w dniu 10 bm. przez jego szwa­
g ra  Ł atkę z K atow ic zm arł w szpitalu, nie od­
zyskawszy przytom ności. Ś. p. dr. Dzierżą osio 
rocił żonę i dwoje dzieci. Zabójca, u rz ę d n ik  
wojewódzki, Wilhelm L a tk a  nadal trzym any 
jest w areszcie w Król. Hucie i zdradza obja­
wy choroby umysłowej.

ODROCZONA ROZPRAWA KS. BACHOTY.
W Rzeszowie w yznaczona była rozpraw a ape­
lacy jna przeciwko ks. Wł. Bacbocie, b. pro­
boszczowi w Rakszawie, oskarżonemu o znie­
ważenie rządu i władz sądowych, za co został 
zasądzony na karę 7-miesięcznego aresztu i 
1.000 zł. grzywny. Oskarżony nic zjawił się 
na rozprawie. Ja k  stwierdzono, nie zostało mu 
doręczone wezwanie. Celem doręczenia wezwa­
nia rozpraw ę odroczono. Ks. Bach°ta wyjechał 
w niewiadomym kierunku, nie pozostawiwszy 
adresu.

PORZUCONA MONSTRANCJA NA ULICY.
N a ul, Eydza-śm igłęgo w Wilnie znaleziono 
porzuconą m onstrancję, w ykradzioną niedawno 
z kościoła we wsi Pod wiewiórka gin. trockiej. 
Złodziej m onstrancji niósł ją  w nocy najpraw ­
dopodobniej do pasera, lecz-w idocznie, widząc 
zbliżającego się policjanta i obawiając się are­
sztow ania, upuścił ją  na ziemię i sam zbiegł.

Z  € a i e $ o  ś w i a t a .

Sensacyjna hipoteza naukowa 
kapłana-uczonsgo.

Poważny dziennik rzymski „Popolo di Ro­
m a" donosi z K airu, że tam tejszem u kapłano- 

’ wi katolickiem u i uczonemu, ks. Moreau, au ­
torowi dzieła p. t. „Zagadkow a nauka farao­
nów", udało się ostatnio zebrać szereg niezwy- 

I kle interesujących dowodów, k tóre stw ierdza­
j ą ,  że Egipcjanie już w siódmym wieku przed 
Chrystusem  poznali (?) Amerykę. Jednym  z naj 
wymowniejszych argum entów  ks. Moreau jest 
fak t, że używane przez Indjan am erykańskich 
nazwy planet i innych gwiazd pokryw ają się 
w zupełności z odpow iednim i określeniami 
Egipcjan. Tę. sam ą właściwość w ykazują rów­
nież pewne nazw y geograficzne. J e s t rzeczą 
charak terystyczną, że u  starożytnych miesz­

kańców7 Nilowej doliny spotyka się nazwę rze­
ki Mississipi, co w języku ich znaczy ..ojciec 
w szystkich rzek11. W  M eksyku już w dawnych 
czasach znajdowano piram idy z hieroglifami i 
rzeźbam i, k tóre mocno przypominają sztukę 
staroegipską. \Y związku z tean uczeni staw iają  
sebie ostatnio pytanie, czy starożytni Egip­
cjanie nie odbyli, podobnio jak  Kolumb, wiel­
kiej podróży badawczej poprzez nieznany, ta ­
jemniczy ocean. W edług pism Ibrahima Bryki 
faraon Ramzes II. posiadał flotyllę, złożoną z 
230 okrętów, które zbudowali Fenicjanie. W e­
dług badań ks. Moreau Egipcjanie w siódmym 
wieku przed naszą erą podjęli wyprawę, k tó ­
rej zadaniem było o płynięcie Afryki; nie jest 
wykluczone, żc udało im się wówczas dotrzeć 

; i do Ameryki. (KAP.)

Gubernator Indochin zginął w katastrofie 
samolotowe'.

Pod Neyers (departam ent Niswere we Fran- 
| cji), w ydarzyła się straszna k a tastro fa  samolo­
towa. w- k tórej zginęło 6 osób. Samolot ..Eme- 

.raud" 7. niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
: spadł ze znacznej wysokości i po wybuchu 
.zbiornika z benzyną eksplodował. Z pod szcząt­
ków samolotu w ydobyto 6 trupów, wśród k tó ­
rych znajdują się zwłoki gubernatora Indochin, 
Pasąuier.

Napad piratów na statek chiński.
W edług doniesień z Szanghaju, n a  pełnem 

morzu w okolicy Szanghaju piraci dokonali zu­
chwałego napadu na parowiec chiński „Pooan", 
wiozący (00 pasażerów, Chińczyków7. 15 pira­
tów, którzy dostali się n a  sta tek  jako  pasaże­
rowie, obezwładnili oficerów i zmusili kapitana 
do przybicia do lądu w pobliżu Satow, gdzie 
wylądowali, zabierając łupy, oraz 9 najbogat­
szych pasażerów jako zakładników.

Konkurs stenotypistów w Wiedniu.
W  początkach marca, zostanie zorganizowa­

ny w  każdym poszczególnym k ra ju  Austrji kon 
kurs stenotypistów . Najlepsi staną, do zawo­
dów w7 W iedniu 17 m arca, o ty tu ł ..Najlepsze­
go  stenotyp isty  A ustrji11. Zwycięscy będą nagro  
dzeni. Dotychczas zgłosiło się 300 kandydatów. 
K onkursy takie, odbyw ające się i  w innych 
krajach , mają na celu także  porównywanie 
poszczególnych systemów7. Mistrzami św iata 
w tym zakresie są oczywiście Am erykanie.

Kat niemiecki wyczerpany nerwowo.
D otychczasow y k a t  Rzeszy, mieszkający 

w Magdeburgu, właściciel pralni, Gróppler, po­
dał się do dymisji. O statni raz  urzędował 
Gróppler podczas stracen ia trzech młodych ro ­
botników, których ścięto toporem . Podczas tej 
egzekucji kat załamał się nerwowo, gdy ska­
zańców7, wydających nieludzkie krzyki, wle­
czono na szafot. Gróppler, k tó ry  od czasu uizę 
dow ania Goeringa, jako m inistra policji, w y. 
konał przeszło 50 egzekucyj, oświadczył po 
ścięciu owych trzech robotników, że nie czuje 
się na siłach w ykonyw ać nadal swoje obo­
wiązki. N astępcą jego został rzeźnik koński 
z Magdeburga, nazwiskiem Bortman.

 oo------
MIĘDZYNARODOWE DNI AKADEMICZEK 

W PARYŻU. >,Pax R om ana" i Zjednoczenie 
Francuskich Stow arzyszeń K atolickich Aicade- 
miczek zorganizow ały w  P aryżu  w dn. 4— 6 
bm. M iędzynarodowe Dni S tudentek  katolic­

kich. D yskusja toczyła się nad trzem a zasad- 
niczemi referatam i: W jak ich  w arunkach s tu ­
den tka może w ypełniać swoje zadania socjal­
ne w pracy zawodowej i jako  m ężatka?; Czyn­
niki wychowawcze, k tóre studen tka zanieść 
może poza Stowarzyszeniem ; Ja k  powinno być 
zorganizowane Stow arzyszenie Akadem iczek 
dla w ypełnienia 6wych zadań z punktu widze­
nia religijnego, socjalnego i kulturalnego? 

N astępnie dnia 7 bm. odbyło się zebranie Zje­
dnoczenia d la  adiania spraw y z działalności po­
szczególnych Stow arzyszeń Akadem iczek we 

Francji i d la  przygotow ania pielgrzym ki do 
Rzymu. (KAP.)

„OBOZY PRACY ' 1 DLA STUDENTÓW KA­
TOLICKICH. W obec przychylnego przyjęcia w  
wielu krajach obozów pracy  akadem ickich. 
M iędzynarodow e Stowarzyszenie S tudentów  k a  
toliekioh ..P as  R om ana" organizuje w p o ro ­
zumieniu ze Związkiem Studentów  Szw ajcar­
skich podobny obóz m iędzynarodow y dla s tu ­
dentów  katolickich. Obóz odbędzie się w le- 
eie 1934 roku. (KAP.)

PODOBIZNA DANTEGO PĘDZLA MT 
CHAŁA ANIOŁA. Znany h istoryk sztuki i 
etruskolog prof. Bartłomiej Nogara, dyrek tor 
muzeów i galeryj papieskich, ośw iadczył na 
posiedzeniu Papieskiego In sty tu tu  Archeologii 
Chrześcijańskiej, że podczas badań przy pomo 
Cv specjalnych aparatów  fotograficznych, fre­
ski Michała Anioła, w kaplicy sykstyńskiej 
w ykazały  cały  szereg elementów, dotychczas 
niedostrzeżonyoh. Prof. N ogara stw ierdził, że 
ostatnio udało się odnaleźć pośród grupy po­
staci, otaczających Boga Ojca, podobiznę Dan 
tego. Fotografje, porównane z najbardziej zna 
nemi portretam i i podobiznami wielkiego poe­
ty  w ykazały  uderzające podobieństwo.

ARESZTOW ANIE DWÓCH BANKIERÓW. 
W KARSLBADZIE. A ponadto oskarżenie 
sześciu wierzycieli —  aresztow ano w K arlsba­
dzie dwóch współwłaścicieli domu bankow e­
go G ustawa Schapirę i O ttona Duńskiego, 
k tórzy  poszkodowali poważnie bank, pryw at- 
nemi transakcjam i i m alwersacjam i. A reszto­
wani tw ierdzą, że oskarżyciele winni są b a n ­
kowi miljonowe sumy. przez co nadw yrężyli 
budżet. Do głównych wierzycieli należy m. in. 
konsul rumuński w K arlsbadzie. M alwersacje 
dwu kierowników banku dosięgły sumy 4—5 
mil jonów koron. W skutek p la jty  bankowej — 
wiele osób poni-ąrio stra ty .

<00— *
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Zimowa trucizna domowa
Zim a je st p a rą  w k tórej k roniki dzienni­

ków  raz po  raz  no tu ją  śm iertelne wypadki 
za tru c ia  czadem , czyli tlenkiem  węgla, najpo­
pularniejszą bodaj w  te j porze roku „trucizną 
dom ow ą’1.

P rzy  dokładnem  spalaniu węgla w piecach 
w yw iązujące się ilości tlenku węgla nio prze­
k rac za ją  1 pro mille. O dy piec jest źle zbu­
dow any, lub nieum iejętnie w nim napalono, 
ilość ta  może wzróść do 5 proc. Ile tlenku 
w ęgla znajdu je się w  powietrzu, niełatw o jest 
ocenić przeciętnem u człowiekowi, gdyż gaz 
ten  je st zupełnie bezwonny. Z atrucie nim czy­
li zaczadzenie następuje wówczas gdy  stęże­
n ie tlenku  w  pow ietrzu danej ubikacji zbliży 
się  do pół proc., choć i mniejsze jego ilości są 
już szkodliwe. Zaczadzenie polega na tein, że 
tlenek w ęgla w dechany. dostaw szy się z po­
w ietrza drogą płuc do krwi, niezmiernie chci­
wie łączy się z ciałkam i czerwonemi 200 razy 
chciwiej niż tlen, czyli, jak  mówią chemicy, 
powinowactwo tego gazu do ciałek czerwo­
nych krw i je s t dwieście razy większe. Obia­
dowano tlenkiem  w ęgla ciałko czerwono nie 
może zaczerpnąć w płuca tlenu i zanieść go 
następnie w głąb organizmu, jak  się to nor­
m alnie dzieje, jest więc wyłączono z procesu 
oddechania. Gdy w iększość ciałek czerwonych 
ulegnie połączeniu z tlenkiem  w ęgla, pozosta­
ła  resz ta  nio je st w stanie dostarczyć kom ór­
kom  odpowiedniej ilości tlenu, przychodzi 
wówczas do zatrucia , k tóre właściwie jest 
duszeniem się.

Ostre zatrucie tlenkiem  węgla przebiega 
następująco : jeśli około 1 m iljona ciałek czer­
w onych połączy się z tlenkiem  węgla, chory 
dosta je  bicia serca i zawrotów  głowy. Gdy 
z&truoie w yłączy około 2 m iljony krw inek 
z funkcji oddechania, wówczas do wymjenio. 
nycb dolegliwości dołącza się ogólne osłabie­
nie. P rzy  opanowaniu przez czad od 3 miljo- 
nów ciałek  czerwonych krw i w zw yż ciśnie­
nie krwi za tru tego  w zrasta, zjaw ia się p rzy tę­
pienie słuchu i  wzroku, nudności i wym ioty, 
osłabienie ta k  wielkie, że człowiek nie jest, 
zdolny przejść kilku kroków  i otw orzyć okno. 
W reszcie przychodzi do  u tra ty  przytom ności 
d rgaw ek i śmierci, skutkiem  porażenia ośrod­
k a  oddechania. Serce pracuje jeszcze długo po 
ustan iu  oddechów.

Jeśli się uda uratow ać człowieka, k tó ry  
u leg ł zaczadzeniu, pam iętać należy, że n ie­
bezpieczeństwo nie minęło. Często zjaw iają 
się bowiem później ciężkie zaburzenia w cen­
tralnym  układzie nerwowym , k tórych  sk u t­

kiem  może być utrata, względnie osłabienie 
pamięci, mowy, zanik mięśni, zaburzenia ru ­
chowe ifcd. Osłabienie pam ięci zjaw ia się 

szczególnie często u ludzi, k tó rzy  przez dłuż­
szy czas, np. przez szereg m iesięcy zimowych 
wdechali często m ałe, •wywołujące nieznaczne 
objaw y, ilości tlenku  węgla.

R atow anie zaczadzonego polega przede- 
wezystkiem n a  szybkiem usunięciu chorego 
* m iejsca za trucia  i n a  przeniesieniu go na 
św je ie  pow ietrze. R a tu jący  winien zachować 
wszelkie środki ostrożności, by sam nie uległ 
zatruciu. Jeśli w ypadnie usuw ać chorego 
z  pokoju napełnionego czadem, sta ram y  się 
najpierw  wyw ołać tam  silny przeciąg przez 
otw arcie w szystkich drzwi i okien, a  jeśli to  
niemożliwe przez wybicie szyb. P rz y  wchodze­
n iu  do pokoju  zaczadzonego w celu otw arcia 
ok ien  ra tu jący  musi bezwzględnie przysłonić 
sobie nos ł usta zamaczaną w wodzie lub occie 
chustką, a  zaczerpnąw szy przed wejściem do 
łzby pow ietrza otw iera drzwi i szylbko prze­
b iega do najbliższego okna, o tw iera je, lub 
w ybija . Zaczerpnąwszy przez wychylenie 
g łow y ponownie pow ietrza, przebiega do n a ­
stępnych  okien. N astępnie usuw a chorego 
i  pokoju.

R eszta  należy do lekarza, k tó ry  ra tu je  
zazwyczaj chorego podając mu do oddechania 
tlen , stosu jąc sztuczne oddeehanie, upust krwi. 
a  w  przypadkach rozpaczliwych s ta ra  sio w y­
konać transfuzję krwi. Na zaczadzeniu polega 
rów nież zatrucie gazem świetlnym, k tó ry  za­
w iera od  4 i więcej procent tlenku  węgla.

K-k.

K I N O T E  A T R

D Ź W I Ę K O W Y  | „ S  W  I  T “
DOM K A T O L I C K I

PRZY EL l i i i  18.

D ziś w s p a n ia ły  o b ra z  p ro d u k c ji zn a n e j w y tw ó rn i a m e ry k a ń s k ie j  „U N ITED - 
A R T IS T S ", n a g ro d z o n y  w  A n g lji z ło ty m  m e d a le m . R e ż y se r : JA C K  R A Y M O N D . 

U c z ta  a r ty s ty c z n a  d la  m iło śn ik ó w  n o w o c z e sz n e j m u z y k i ta n e c z n e j

P rz e p ię k n y  i in te re s u ją c y  d ra" 
m a t ze  ś w i a t a  m u z y cz n eg o  
W  o b ra z ie  ty m  w y s tę p u je  p o  
ra z  p i e r w s z y  n a  e k r a n i e  
w sz e c h św ia to w e j s ła w y  a n g ie l­

sk a  o r k ie s t ra  ta n e c z n a  p o d  b a tu tą  JA C K JA  P A Y N E ’A  
Ryiml Bajeczne melodie! Tempo!

C a ły  K ra k ó w  śp ie w a ć  b ę d z ie  p io se n k i z te g o  a rc y m iłe g o  film u .

Nadprogram: M i  K I  N A  P R E M  J E R Z E puią w karykaturze
wszys*kie gwiazdy Hollywoodu : G Garbo, M. Dietrich, .Vf. Pickford, A. Menjou, D. Fairbanks, 

L. i J. Barry morę, C. Gabie, W. Beery i wielu innych.

8
Trzy wyświetlenia w dnie oowszednie o godz, 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o gio 
dżinie 3 po południu. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nje 
ważne. Zniżki dla I*. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kas e 
Nowe iegit. (w celn uzyskania zniżek na cały rok 1934) wydaje wieczorem kasa biletowa

JÓZEF STAŚKO.

SCW iSfa miasto hwiatow i miłości,
L os T oros.
N ie b y łem  w ca le  c iek a w y  ty c h  ig rz y sk  

i w  is to c ie  d a ły  m i one ty lk o  p rz y k ła d  te g o , 
co już w ielo  ra z y  zau w aży łem  w  czasie  p o ­

ił .)  Jc szczo  je d e n  cen n y  g robow iec o g lą ­
d am  w  k a te d rz e  sow iljańsk ie j. T o

GRÓB K R Z Y SZ T O FA  KOLUM BA.

N a m arm urow ym  cokole w znoszącym  się b y tu  w  H iszpan ji: d u sz a  H iszp an a  je s t  prze- 
w  pobliżu  b ram y  śvv. K rz y sz to fa  s to ją  eztc- c iw ieństw em  do  o ta c z a ją c e g o  ją  św ia ta . N a 
ty  a le g o ry cz n e  z b ronzn  p o sta c ie  p rz e d s ta - , w idok  b ru ta ln y c h  sc en  i k rw i cz łow iek  ra- 
w ia jąc e  k ró le s tw a  K asty lję , A ra g o n je , L eo n  du je  się i b ie rze  u d z ia ł w  n am ię tn o śc ia ch , 
i N aw arrę , i d źw ig a ją  trum no  ze szczą tk am i podziw ia  zręczność  i odw agę, to rre a d o ró w  
o d k ry w c y  A m ery k i. W y su w a  się  w izja p rze- w  chw ili n ie b ez p iec ze ń stw a , a  złości się 
szłości i w spom nień  z dzie jów  Sew ilji... ji g n iew a  n a  w id o k  b ezczy n n o śc i zw ierzęcia

C zem uż tu ta j  z o s ta ł p o ch o w an y ?  jlu b  bezsilności p ik a d o ra . D usza H iszpana
S ew ilja  c h c ia ła  b y ć  w dzięczną za tc  je s t z im na i bez lito śc i, a le  p o tra f i  b y ć  na- 

w ez y stk ie  d o b ro d z ie js tw a  w yśw iad czo n e  m ięt na i p e łn a  g o rą c y c h  uczuć, 
m ia s tu  przez jego  pod róże za O cean. B o 1 L os T o ro s z a s tę p u ją  n asze  k in a . P rz e d  
g łów nie  S ew ilja  c z e rp a ła  .p rz e z  e a le  w iek i k ąsam i śc isk  i tłu m y . K a ż d y  chce  k u p ić  bi- 
zy sk i i k o rzy śc i ze zd o b y czy  h iszp ań sk ich  ]0f_ O grom na a re n a  za la n a  słońcem , zw olna 
z A m eryk i. K ied y  p o r t  P a lo s  ś ta ł  się za m a- ch y lącem  się  k u  zachodow i. D o k o ła  am fi- 
ły  d la  ru c h u  ocean iczn eg o , bo  i p iask i n ic  te a tru  fa lu je  m orze g łów . B ile te r  p ro w ad zą- 
d o zw a la ły  w iększym  ok rę to m  p rzy b ijać  ^ P -c y  m nie n a  m iejsce n a  m oje z a p y ta n ie , ile 
b rze g u , ca ły  ruch  z A m ery k ą  przen-ióSłJ moż e  by ć  ludzi, ro zg ląd a  się chw ilę i  m o­
n a  w o d y  G u ad a lq u iv iru  aż do  sam ej Sfcwi- wS p o  chw ili, że w  te j chw ili n iem a w ięcej, 
Jji. D oprow adziło  to  do ro zk w itu  h a n d lo w e -jja k  10.000.
go i k u ltu ra ln e g o  m ia s ta . ' j P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie n ia  je s t  najm ilszym

P o  zw iedzen iu  k a te d ry  w sp inam  ęię  d la  o k a  w idok iem . W śró d  g ło śn y ch  fa n fa r  
w y so k ą  n a  03 m . je j w ieżę zw a n ą  G ira lda , y /chodzi n a  a re n ę  o rsza k  b arw n ie  u b ran y c h  
sk ą d  m am  cu d o w n y  w p ro s t w idok  n a  b ia łe  w  śred n io w ieczn e  s tro je  m a tad o ró w , to rre a -  
w  s ło ń cu  m ia s to  pełno  c iem n e j zieleni. jd o ró w . p ik a d o n ó w  i o k rą ż a  p la c  ja sk ra w o

N astęp n ie  A lcazar. zam ek  k ró lew sk i, o św ie tlony . K o n iec  je s t  z b y t w s trę tn y  i pe- 
m ieszczncy  się w pob liżu  k a te d ry .  M a cha-^ fen  n iech ęc i do  ty c h  sz a le jąc y ch  z radośc i 
r a k te r  śc iśle  o b ronny , lecz w ew n ą trz  u rzą -  tłum ów . P ię k n e  czarn e  zw ierzę um ęczone, 
d zo n y  je s t  z ogrom nym  p rzep y ch em  n a  w zó r zz ia jane z k ilku  ch o rąg iew k am i w  k rw a w ią- 
d aw n y c h  m a u re ta ń sk ic h  pa łacó w . S a lo n y  ovm  k a rk u  u p a d a  n a  k o la n a , ja k b y  b ła g a ło  
g d o b io n e  m o z a ik a m i i kaflow em i śc ianam i, 0 ła s k ę  i lito ść , a  w te d y  n a s tę p u je  szybk i 

k ru ż g a n k i o p o d k o w a ty c h  ze zębam i łu - b ły sk  szp ad y . D o k o ła  ro z le g a  się  w y cie  
k a c h  sp o c zy w a jący c h  n a  sm u k ły c h  i m i- ro zsza la ły ch  ludzi.

s te m y c h  ko lu m n ach , dz iedz ińce  za lane  ja -  chw ilę k o n ie  w y c ią g a ją  na sznu rze
sk raw em  św ia tłe m  słonecznem , ro z le g ły  s te rc z ą c e  n o g am i w  g ó rze  c ia ło  b y k a , a  
p a rk  z pa lm am i, p o m a ra ń cz am i i k inem  i ro- slużiba p o sy p u je  k rw a w e  p la m y  św ieżym  
ślinam i, w śród  k tó ry c h  p ię k n y  p aw ilon  k ró - p iask iem  i g rab iam i w y ró w n u je  n ie ró w n o śc i 

' l a  K a ro la  V  zw rac a  u w a g ę  sw o ją  filig rano - g ru n tu . j  znów  w y p ro w a d z a ją  now o zw ierzę, 
w ą  b u d o w ą  i k u n sz to w n ą  o rn a m e n ta c ją .; j  pom yśleć , że k a ż d e  w ięk sze  m iasto  
P o d  g łów nym  ko m p lek sem  p a ła  cu pokazuj;^  w  U iszp an ji m a  sw o je  co rrid  as , gdzio  o d b y ­
tu  rysiom  podziem ne k o ry ta rz e  z b asen a m i ̂  -wają- się s ta le  co św ię to  i n iedz ie lę  przed- 
w o d y , gdz ie  lu b iła  sie k ą p a ć  k ró lo w a  M a-:s taw ien ia , w  k tó ry c h  ginie, za  k a ż d y m  ra- 
r ja  de P a d illa . żona P io tr a  G roźnego . Jzem po  sześć  —  ośm  b y k ó w , nio licząc  ko- 

S ew ilja  szczyci sio jeszcze p o p u la rn y m  n -u p tó re  n ie ra z  taikże g in ą  pod  nog am i roz

n ie  p ro p ag u ją  ig rz y s k a  —  coiS podobnego,
ja k  u  n a s  w y ch o d z i „ £ 4110“ i  jJp

P o  w y jśc iu  z  cyrkteO  n u ż y łe m  w zd łuż 
rze k i, a  p rzeszed łszy  m ost" sam telm o z a p u ­
ściłem  s ię  w g łąb  u lic ze k  p rze d m ieśc ia  T ria - 
n y . Z ach o d zące  s ło ń ce  ośw ieca ło  w sp a n ia łą  
fa sa d ę  p a łac u  S an te łm ó . Z  k ą tó w  i p la c y ­
k ó w  w y su w a ła  się  n ęd za . W rz ask  i  śc isk  
d o k o ła . T w a rz e  c y g a ń sk ie , czarne, o g o rza ­
łe. M ieszka ją  tu  p rzew ażn ie  g a rn c a rze . N a  
b u lw arze  d e l C arro  w śró d  tłu m ó w  u w ija ją  
się sp rz e d a w c y  lodów , b a n a n ó w , orzechów  
i  g az e t.

T riam a z n a n a  jo s t z w yrobów  g la ż u ro ­
w ych kafelek o raz  m ozaik  m a u re ta ń sk ic h . 
Słynna, je s t  tu te js z a  m a jo lik a  i p o rce lan a . 
S tąd  m ia ł rów nież  w y ru szy ć  p o r tu g a lsk i że ­
g la rz  F e rd y n a n d  M agiel ła n  (F e m ia o  M agal- 
h aes) w  podróż d o k o ła  ziem i (ro k  1 5 t0 ) .

P rz y g ląd a m  się tłum om  n a  p la cu  p rze d  
kościo łem  św. J a c y n ta .  T y p y  b ard zo  p o d e j­
rzane, a le  czyż m o żn a  pom yśleć , że zd o ła ją  
rzuc ić  się  na p o d p a lan ie  k o śc io łó w ?

Bo- w łaśn ie  ten  lu d  z T riam y d a ł p ie rw ­
szy  h as ło  do rew o luc ji i p ie rw szy  rzuc ił s ię  
na rab u n e k  i p o d p a lan ie . Czyż m ogłem  
w ów czas p rzy p u śc ić , że  m ia s to  k w ia tó w  
i m iłości s ta n ie  się  m iastom  n ien aw iśc i?

JÓZEF STAŚKO.

' f p o r t .

J H u m o r
Jego  praw o. —  Herbercie, mówisz przez 

gen! —-  budzi w nocy m ałżonka H erberta.
—  Raz n a  dobę muszę przecież mówić! — 

odpow iada zbudzony m ałżonek.
Nasze dzieci. —  Mamo, dzisiaj odpow ia­

dałem  najlepiej z całej ldasy  n a  lekcji zoo- 
łogji.

—  A coś odpowiedział?
—  Powiedziałem, że struś m a trzy  nogi.
—  Ależ struś m a tylko dwie nogi!

1 —  T ak , ale w szyscy koledzy twierdzili, 
ie  on m a cztery  nogi.

w ca łe j H-iszpanji

„DOM EM  P IŁ A T A “

Z nalazł się m a g n a t, n ie ja k i P io tr  H en ry k

w ścieczonyeh  zw ie rzą t. I  p o m y śleć , że ty le  
ty s ię c y  lu d z i s ta le  u częszcza  n a  te  k rw a w e  
ig rz y sk a , p rzy p o m in a ją ce  poc-zęści d aw n e 

rzy m sk ie .
de R ib era . k tó ry  sp ro w ad z ił m a u re tań sk ich  j 
a rc h ite k tó w  i k a z a ł  sob ie zbudow ać pa łam
w zo ro w an y  sci.de n a  p a ła c u  iz y m sIJm , t a ]c 0(j  X V I w iek u  zna-
w  k tó ry m  m ie sz k a ł P ila  u  . 1 w  jj;.SZp a il |̂ w a lk i b y k ó w ,
B yło  to  w  r. 1533. P a ła c  n a le ż y  d z is ia j do  ! 1 •<
ro d z in y  k s ią ż ą t  M edinacelli i  mo-żna go  y erze  sp ec ja ln ie  u tu c z o n e  i w yhodow a- 
zw iedzac. J e s t  to  p rz e p y sz n a  rez y d e n c ja  ^  p ,h mn.tj/Lr
m a g n a c k a  i  w ą tp ić  w olno , czy  P iła t  m iesz­
k a ł  w

do m ieszk a  go

O ty c h  C o rrid as  p isz ą  c a łe  k siążk i. J a k  
iw  śred n io w ieczu  o d b y w a ły  s ię  n ie k tó re  tu r-

e k u  zna- 
cieszące

się  s ta le  w ielk iem  pow odzen iem . N a  a re n ęm ożna
naerze s ię  specj:
no  zw ie rzę ta , a  h o d o w cy  ich  m a ją c y  ogrom- 

, . , m u  s/. sta4j a  d o ra b ia ją  się  w ie lk ich  fo rtu n . J a k
ta k i 1 lu k su so w o  u i z ą d z o n y n ^ d a l e c e  zaś lud  h isz p ań sk i u b ó s tw ia  n a jz rę ­

czn ie jszych  to rre a d o ró w , n iech  św iad czą  
^ rzc~ o te m  w y so k ie  h o n o ra r ja  p ła tn e  im p rzez  

z a rz ą d  C a n id a s . N a js ły n n ie jszy m i w  w a l
, kach tych byli między innymi Rafał Guerra zamku _ ___ •’ __ A .. , ■ , , .  ;

D o |  s k r z y d ł a  H s S a a a  
k«rz«st«t z psczt^ letaiczc)

cu. S ty l je s t  m a u re ta ń s k i z 
ty k u . a  na-wet re n e san su ; a rc h ite k c i 
śc ig a li się w  ozdobach  śc ian  i p o rta li.

W re szc ie  obchodzę jeszcze k ilk a  w ażn iej 
szych  z a b y tk ó w  Sew ilji. N a g ru zach  zam ku  ^  w  r _ 1Sf;2 w  G01,dob ie , któ-ry w  jed n y m  
A b asy d o w  p a n u ją c y c h  n a d  A n d a lu z ją  w  XI r W a b ia l“  76 .000 d u ro s  t. j. około
w ie k u  w znosi się  dzisia j k la s z to r  sw . K le- ’
m ensa. W  k o śc ie le  k la sz to rn y m  
p o k azu je  mi g rób  M arji po rtugala.
A lfo n sa  T. P o tem  je s te m  w  średn iow iecznych  
k ru ż g a n k a c h  ce n n eg o  k la sz to ru  św . K la ry , i - ‘ . . . .. T _?
d a le j zw iedzam  k o śc ió ł św . W a w rz y ń c a ,1 N a jp ięk n ie j ojus.Ui L o s  T 01 os fcło s n y p i -  
gdzic og ląd am  p rz e p ię k n ą  s ta tu ę  te g o  św ię- h isz p a n sk p  B lasco  Ib an e z  _ w k s ią żc e  
te g o . dzieło- zn a n eg o  rze źb ia rz a  M on tan iesa  -.K rew  n a  a ie n ic  , o raz  pisarz, f ra n c u sk i 
. V vtt w  ' , M onterla-uth w  „ L e s  B e s tia ire s“ . S ą  specjał-z X V II w.

„KREW NA ARENIE".
K tó żb y , b ęd ą c  w  S ew ilji n ie  poszedł n a  

w a lk ę  b y k ó w ?

lic czasop ism a, ja k  „ E l T o ro “  (,,B y k “) i 
„S ol y  Sam braN  („S ło ń ce  i  C ień“ —  am fi­
te a t r  do  p o łow y  je s t  w  c ien iu  i n ie  ośw ie­
tlo n y  słońcem , s tą d  nazw a) i  one to  szale-

Szwecja— Polska 10:6
Mecz bok sersk i Szw ecja — P olska, roze­

g ran y  w Sztokholm ie przyniósł nam  po rażkę  
w  stosunku  10:6. W ynik pow inien  b rzm ieć 
w łaściw ie 8:8. inaczej postanow ili jednak 
stronniczy sędziow ie.

Nowe rekordy łyżwiarskie
Na zaw odach łyżw iarskich w D avos w ie­

d en k a  L andbeek  p o p raw iła  swój rek o rd  św ia . 
(owy w jeździć szybkiej na lodzie n a  500 metr. 
z 51.5 na 51.3. t)

ŁYŻWIARZE POLSCY POBILI REKORD 
, W  JEŹD ZiE SZYBKIEJ.

IV ul), niedzielę na jeziorze Kamionkow- 
skiem w  W arszawie dw aj nasi czołowi za­

wodnicy w jeździe szybkiej na, lodzie zaa ta ­
kowali rekord Polski na dystansie 3.000 m etr. 
R ekord należał do K albarczyka i ustanow iony 
był w roku 1032 w Engftibergu v  czasie 5 min. 
43.2 sęk. Do próby p°bicia rekordu stanęli 
K albarczyk i Dobrzyński. Próba powiodła się 
znakoimcie. gdyż obaj zrwvo.lv;jcy uzyskali wy­
nik lepszy od rekordu polskiego, a m iano­
wicie K albarczyk 5 min. 31*4 - e u .  D obrzyński 
j  min. 34.1 sek i

ZASZCZYTNY W YNIK CZECHÓW.

K anady jska d rużyna hokejow a „Ottawa 
8ban iroeks“ ro zeg ra ła  w  P ra d ze  mecz z koon- 
binow anym  zespołem  stołecznych k lubów  
,.LTC“ j „S lav ii“. Mecz zakończył się  w yn i. 
kiom  rem isow ym  1:1, co stanow i w ielk i suk ­
ces hokeistów  czeskich.

MARUSARZ STANISŁAW  ZW YCIĘZCĄ 
ZAWODÓW O MEMORJAD W OYCICKIEGO.

W  zaw odach n arc iarsk ich  o n iem orja ł im. 
śp. po ru czn ik a  Wóyciclaiege. w  Z akopanem  za­
ją ł p ie rw sze  nniejsce w  w yniku  b ieg u  złożone­
go S tan is ław  M arusarz (SN PTT) nota 459.2, 
2) Łuszczek Izydor (W isła) nota 388.7.

I—  ' ' « l l —

Nr. 1 „STARTU’4, d^-utygodnika ilustro­
w anego ukazał się świeżo, przynosząc n a s tę ­
pu jącą treść: W  artyku le  w stępnym  „Czy n a  

dobrej drodzc“ K azim iera M uszałówna z a j­
m uje się zagadnieniem  sportu  wśród kołńet i 
rozrostu sportów  turystycznych. A rtykuł n a ­
w ołuje do zrezygnow ania z zaw odnictw a a 
trak tow an ie  sportów  d la nich samych. Obszer­
na  rozm owa z wiceprezesem  Pol. Związku 
Łyżw iarskiego m jr. Rom anem  Goeblem, p t.: 
„Nasze łyżw iarstw o w chwili obecnej’*’ daje 
przegląd, zawodników i om awia możliwości 
rozwojowe łyżw iarstw a. B. Nehring pisze o 
„Dobrym sporcie łyżw iarskim  i odpowiedniem 
ubraniu. B arbara Sędzimir o „Bożem N arodze­
niu w  Zakopanem**. N astępnie idzie początek 
w iększego artyku łu  p t.. „Buer, czyli yach t lo ­
dow y’* St. Chylińskiego. W  dziale „zagadnie­
n ia  szkolne’* znajdujem y artyku ł M. K raw czy­
k a  „Łyżwy w szkole1*. W  odcinku now ela Ali 
Prawic z-Kamowskiej „H em esow e skrzydła’*. 
Całość dobrze ilustrow ana, zwięzła i interesu- 
jąca.

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.
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b ro aa  17: A ntoniego op., Teodora.
W tcbóa  słońca 7.87, zacb. 15.55.
Długość dnia 8 godzin 32 min.

C zw artek 18: S tolicy św. F io tra  w  Rz., L iberaty.
Wschód słońca 7.37, zach. 15.57.
Długość dnia 8 godzin 34 min.

PIERWSZE POSIEDZENIE R ADY M. 
odbędzie sio w  poniedziałek 22 bm. w go- 
dzimacn wieczornych. Na porządku dzien­
nym m. ir. znajdzie się wybór prezydenta 
miasta, oraz wiceprezydentów.

Z PO LSK IEJ AKADEM JI UMIEJĘTNO­
ŚCI N a posiedzeniu W ydziału lekarskiego Aka 
ćłamji w dniu 15 stycznia, br. przedstawiono 
praco pp. Sławińskiego, F idlera. Nowickiego i 
Lenatow icza, Apfelbaum a. Stefki (z Moskwy), 
Pieczeń,ki, Chorążaka i Zi.wlia, Paw lasa z z.i- 
krosów: ehemjj fizjologicznej i patologie, ziuj. 
embrjologji, sorologji. farm akologji doświad- 
czalnej i nauki o nowotworach.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące c e n j : m leko niezbierane , 1 itj- 18, do 
20 gr; snuatana 1 do 1.20; śm ietanka 5)0 do 
60 gr; ser zwycz. kg. 80 gr do 1 zł; inaslo rlo- 
se r  owe 2.70 do 2.80; zwycz, 2.30 do 2.50: ja ja  
św ic ie  sztuka, 10 do 12 g .,  ziemniaki kg. 8 do
10 gr; buraki 12 do 13 gr; m archew 10 do 12
g r; cebula 18 do 20 gr; p ie truszka 20 do 25 
g r; seler 20 do 30 gr: wtosz.czyzna 20 do 23 
gr; jab łka  komp. 40 do 80 gr: deserowe 1.30 
do 1.60; ku ra  2.30 do 4 zł: kaczka 3 do 4 7.1;
gęś b ita  5 do 7 zl; gęś żyw a 4.50 do 0.50; in­
dyk  i indyczka 0 do 14 zl; zając w sk ó rce -2 
do 2.40; bez skórki 1.60 do 2 zl.

ZWIĘKSZONA PODAŻ ŚWIN. W ub. ty g o ­
dniu spę-azono na targ i w K rakm vie: bulmy
101, wołów 49, krów 91, jałów ek 95, cieląt 
601, nierogacizny 871, razem  1808 zwierząt. 
P łacono za jeden kilogram  żywej w agi: buhaje 
od 52 do 72 g u  woły 46 do 75 gr; k row y 39 
do 60 gr, jałó Ł i 4S do 70 gr; cielęta 61 gr do 
1.02; m e ro g a e ) |ia  od 87 gr do 1.15; bitej w a­
gi nierogacizna od 1.05 do 1.45. Ze spędzonych 
na  ta rg  zw ierząt sprzedano; na konsumeją 
miejscową 1752 sztuk. —  Przebieg handlowy: 
spęd b y ł i a słabszy niż w ubiegłym  tygodniu. 
Nieco silniejszy spęd cieląt i nierogacizny. —  
Transakcje żywe. Tendencja spokojna, ze 

^skłonnością do nieznacznej zniżki, zwłaszcza 
trzody chlewnej n a  skutek  zwiększonej po­
daży.

POkODZILA DZIECKO W POCIĄGU. Dn.
15 bm. około godz. 24 w  pociągu osobowym na 
przestrzeni Krzeszowice — Kraków , S tefanja 
Grobelna, zam w  Balicach pow. Biała, porodzi 
ła  dziecko płci męskiej. Po przyjeżdzie pocią­
gu  do K rakow a wezwano Pogotow ie R atunko­
we, k tóre Grobelna w raz z dzieckiem przewio­
zło do szpitala sw. Łazarza.

AUTO WYWRÓCIŁO SIĘ na ulicy K ościu­
szki u wylotu ul. W łóczków z powodu śliskiej 
jezdni. Prow adził je kierow ca Prane. Pudło, 
zam w  Częstochowie. Auto nie zostało uszko­
dzone, jak  również w ypadku w  ludziach nie 
było. N a miejsce w ypadku w ezw ana została 
s tra ż  pożarna, jednak  przed jej przybyciem au 
to  postaw ili n a  kola przechodnie.

POBITY A. Zięba, robotnik, zam. przy ul. 
Czarnow iejskiej -12 zgłosił, że 15 bm. będąc w 
stanie podpitym został pointy n a  pl. Kazimie­
rza  W. jakim ś narzędziem  i odniósł ranę  tłu  
ezoną w  okolicy lewej skroni. Ziębę opatrzyło 
Pogotow ie R atunkow e, dokąd się sam udał, 
zaś za pobicie jego zatrzym ano Wł. S trychal- 
skiego la t 33. bez zajęcia, T . M atonia la t  29, 
bez zajęcia i St. Solarza la t 30, handlarza kw ia 
tów . zam. w Bronowicach W ielkich.

POŻAR PRZY UL. DĘBOW EJ. W czoraj nad 
ranem  wezwano straż pożarną n a  ul. Dębową 
8, gdzie od popiołu wynoszonego przez loka­
torów  zapalił się parkan i szopa, przylegająca 
do  parkanu. Straż pożarna ogień ugasiła. Szko 
d a  spalonego parkanu  wynosi około 50 zł.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY
PRZEN IESIEN IE LOKALU ,,RODZINY 

SIER O C EJ’‘. Zarząd ,Rodziny Sierocej’1 zawia 
dam ia, że biuro „R. S.“ zostało przeniesione 
do  lokalu przy ul. Zamenhofa 14, mieszkanie 
1 b.

Z SOKOŁ A KRAKOWSKIEGO Podaje się 
do  wiadomości starszych członków- Towa.rzy 
stw a, że ćwiczenia gim nastyczne odbyw ają się 
we w iórki i piątki każdego tygodnia od godzi 
ny- 7 do 8 wieczór

DANCING-RRIDŻ ...RODZINY POL ICYJ 
N E J” . Stow. „R odzina Policyjna14 w  K rako­
wie urządza 3 lutego br. „D;m cing-PrM ge“ w 
lokalu  kaw iarni ,.Feniks“. Początek o gouz. 
21-ej. W stęp za zaproszeniam i, k tó re  m ożna 
dostać  w kom endzie Policji Państw , m. K ra­
kow a, ewent. w  każdym  K am isarjacie. Strój 
w ieczorow y. B ufet tan i i obfity. Liczne a trak  
cje i niespodzianki, —- W stęp od osoby 2 zło­
te . akadem icki 1 fcł.

Studenci z Afryki Foludn. w Krakowie.
Od 9 b. m. bawi w- Polsce w  celach k ra jo ­

znawczych wycieczka studentów  % A fryki Po- 
ludniow-ej,, licząca 15 osób !w tern 10 kobiet). 
Od kilku dni Bawi wycieczka w Zakopanem, 
a  przyjazd jej do K rakow a zapowiedziany zo­
sta ł n a  w torek 16 b. m. wieczór. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzą w ciągu środy zabytki K ra­
kow a; po południu udadzą się do AYieliezki,

celem oglądnięcia salin. Goście afrykańscy wy 
jadą z K rakow a w czwartek przed pohuluiem 
do W iednia.

W ycieczkę prowadzi w Polsce p. Roinau 
Nowicki z Centralnej R ady Naukowej Pol. 
Młodz. Ak. w W arszawie. W K rakow ie przyj­
m ują gości przedstawiciele K-ól Naukowych 
Stoch En. Jag ,

1 liiteco rusza pierwszy rard koleiowo-narciarski!
Dnia 1 lutego I). r. w yrusza z K rakow a ski dla początkujących, kierow any przez fac-ho- 

pifjrwszy pociąg raidow y, k tó ry  wzorem ana- węgo in struk to ra  i prawie każdy uczestnik ma 
logicznych pociągów- z la t ubiegłych, przemje.- możność, zdobycia odznaki za sprawność P. Z. 
rzy Polskie K arpaty  od AYorochty aż po Wi- Nr., oraz odznaki górskiej, hronzowej, wzglę- 
slę. Drugi pociąg rajdowy w yruszy 1.5 lutego, dnie srebrnej.
Punktem  wyjazdowym dla obu pociągów raido W  obecnym okrt-sie depresji finansowej, 
wy-ch jest Kraków, U-fiząstnicy rnulów zjeżdża- co.ua raidu .jest skalkulow ana nisko, gdyż za 
ją  się ze, w szystkich stron Polski w  Krakowie *200 zł. otrzym uje uczestnik w ygodny przejazd 
(względnie mogą wsiąść do pociągów raido- na przestrzeni 2.000 km., pierwszorzędne u trzy 
wyeh podczas przejazdu na łinji K raków —  manie, wycieczki i bogaty program  życia to- 
Lwów— Stanisławów), nrzyozem za opłacony w-arzyskiego. Już dzisiaj napływ a ogromna 
ryczałt 200 zł. uczestnik w ypraw y przejeżdża ilość zgłoszeń na oba, raidy. przyezem na- drugi 
y.t swojego miejsca zam ieszkania do K rakow a, raid zgłosiło się _ sporo cudzoziemców. T rzeba 
jak  i potem po ukończeniu rajdu  powrócić mo .podkreślić, że oba ra,idy w ypadają w  idealnym  
że do m iejsca pierwotnego swojego wyjązdn. okrosie zimowym, kiedy pokryw a śnieżna jest

Pociąg- raidow y d riada sic z szeregu wago- najbogatsza i kiedy najlepiej je s t czynie wy- 
.uów odpowiednio ponum erowanych. II. klasy, 'cieezki narciarskie.
K ażlly pasażer otrzym uje wrasne łóżko z pc Pierwszy raid tegoroczny rozpoczyna swoja 
ścielą, kom pletne u trzym anie w wagonie r«- wędrówkę do W oronienki i AYorochty, gdzie 
sfauracyjnym  (śniadanie i obiadA. względnie pociąg zatrzym a się w dniu 2 i 3 lutego, 'celem 
wr restauracjach  wr poszczególnych miejscowo- ^porobienia wycieczek w Czarnohorę, dnia 4 i 
ścaacb (kolacja), a w razie wym arszu n a  wy- 5 pociąg raidow y znajdzie się w Ławocznem 
pinezkę, otrzym uje prowdant, do plecaka w miej i Sławsku, w dniu 6 w  Siankach, w- dniu 7 
sce posiłku południowego. Ponadto  m a każdy w  Krynicy. 8 w Zakopanem  9 w Makowie, a 
praw o do korzystania z czytelni, baru  i innych 10 lutego w Wiśle Raid ten pom yślany jest 
urządzeń pociągu rajdowego jak  np. sklepu i w pierwszym rzędzie dla narciarzy  krajow ych, 
w arsztatu  napraw y nart. Codziennie z pociągu Zgłoszenia n a  oba raidy należy już obecnie 
rajdow ego -wyruszają, wycieczki dla początku- Jiiorować do Tow. K rzew ienia N arciarstw a, 
jąeyeli i dla mniej i więcej wprawnych, pod Kraków-, ul. Studencka 1, lub toż za pośredni - 
kierunkiem  fachowych przewodników. AY ra- etwem  ..O b isu“ , względnie ..Cook“ tak  w- Cen- 
mach raidu odbywa się również kurs narciar tra li jak  i Oddziałach w- k ra ju  i zagranicą.

narciarskie pod fa,howem  kierownictwem. AVy- 
godny przejazd wagonami piiim arowsk.rm , 
miejsca numerowane. pociągu sto lik i d-o gry 
w bridge‘a i bar-danzing. V

-oo-

P R Z Y W A L 0 N Y  G L IN Ą .

P ra c u ją c y  w  c e g ie ln i p rz y  u l K o b ie - 
r z e ń s k ie j  2 ro b o tn ik  W ła d y s ła w  M asoń z o ­
s ta ł p rz y s y p a n y  g lin ą  i d o z n a ł d o tk liw y c h  
o b ra ż e ń  tw a rz y  i głow y. P o g o to w ie  R a n n i 
k o w e , p o  z a o p a trz e n iu , p rz e w io z ło  go  n a  
K lin ik ę  Ch.ii u rg icz n ą . »•

O d c z y ty .
Odczyt inż. AL S ta-ka. AA' K rak. Tow. Teeh- 

nioznem (ul. S traszew skiego 2S II. p.) odbę­
dzie sie w piątek 19 bm. o goóz. 19-tej zebra-- 
nie, na którem  inż. Al. S tark  w ygłosi odczyt 
na tem at: ..Czy samodzielnie pracujący inży­
nier i technik mogą w czasie obecnym liczyć 
□ a poprawo b y tu ?1’ Goście mile w ida m i .

-oo-

fla wtorku oc. 26 bm. w kinoteatrze P O L Ł 6 M
Rewe'acyiny film tatrzański! Film z serca skalistych Tatr najwyższej doskonałości artystycznej 

Romans tatrzański. — Ftseynuiijca pieśń
M L a  I 1  UL S  H ł  B i  1 9  0 bohaterstwie górskiem i miłości. Zdumie-
Bu fm. 1 11 ai4  Ł  L  v  M  V  'wajaea pomysłowość scenarjusza. — Sceny 
mrożące krew w- żytach. — Cudowne ewolucje narciarskie, Emocjonujące zdobywanie ska­
listych turni. — Zai-hwycamce tro mzyroay. Czarowny świat Tatr. — Cuda techniki fotogra- 
nczue', Reżyserja: ACśM KKZFPTOWSfr. — AY głównych rolach koncertowy zesnół gwiazd 
Kri stu  A nkw icz-Szyjkow ska — Riar.ja BatoerKiewiczównn — Ewa Erw.cz —
Z. S ta n iew icz  - S. S ieczL a — W. P a w ło w sk i — T ad en sz  O rn eyg  i  inni. Górale, 
goralt., turyści. Góry orzeraciwito w tym filmie tatrzańskim językiem potęgi, uroku i poezji. 

Każdy kto jeździ na nartach i kocna nasze Tatry powinien oglądnąć ir arcyazieK

UWAGA Sala dobrze ogrzana Ola PP. Urzędników, Wojskowych. Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

Fatalna jazda po noreczy schodów.
7-MI0LETNI CHŁOPIEC W S T A N IE  CIĘŻKIM PRZEWIEZIONY DO KLINIKI

CHIRURGICZNEJ.
W c z o ra j p o p o łu d n iu  w y d arzy ł s ię  t r a ­

g iczn y  w y p a d e k  prz.y u l S o łły k a  7. P o  p o  
rę c z y  sc h o d ó w  z jeżd ża ł ta m  7 -le tn i Z d z i­
s ła w  J e lo n e k :  w  p e w n e j c h w ili ch ło p iec  
s tr a c i ł  ró w n o w a g ę , w y w in ą ł k o z ła  i s p a d ł lsn e g o  ch ło p ca  n a  K lin ik ę  C h iru rg ic z n ą  
z d ru g ie g o  p ie t r a  n a  p ie rw sz e  n a  schody  — —oo

S k u tk i u p a d k u  b y ły  f a ta ln e ;  d z ie c k o  d o z n a  
ło  w s tr z ą s u  m ózgu , n a d ła m a n ia  k o śc i s k le ­
p ie n io w e j cz aszk i o ra z  o g ó ln y ch  k o n tu z y j 
W  s ta n ie  grozinym  p rz e w ie z io n o  n ie szczę -

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO ] cieszy się wielkiem uznaniem i Dowodzeniem
jw ystaw a, rokro-znie urza,dzana przez hodow ­
ców drobiu, gołębi, królików  i innychś ro d a  17. I. „P raw ie  noc poślubna

C zw artek  48, I „T estam en t Ja śn ie  P a n a “ .
P ią tek . ..Prawio noc poślubna".

 oo——
REPERTUAR KINOTEATROAY.

ŚAYIT: „Zanom niana m elodja11.
WANDA:: „Obiad o 8-mcj’1.
UCIECHA: „Przygoda na Lido“ ĆAlfred 

P kcaner).
APOu g O, „Zam arłe echo’1.
SZTUKA. „Pieśń P oganina" (Jose Alojicą).!
PROMIEŃ: „Gdybym m iał miljon" i „Roz- 

koęzna przygoda".
SŁONKO: „Szpieg w masce".
ATLANTIC: „Alartwy dom-’ fwedtug pow. 

Dostojewskiego).
ADRIA: „AYyrok życia” .
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 15 do 17 bm, 

film pt. „Szam pańskie życie".
- -— oo-------

„LUNATYCZKA-4, melody.ina opera Belli- 
ni-ego, k tórej prem jera w ubiegKm  sezonie, 
p rzy ję tą  była entuzjastycznie, daną będzie z 
powodu gościny znakom itej śpiewaczki A dy

i innych zw ie­
rzą t gospodarstw a domowego. W  bieżącym ro­
ku w ystaw ę drobiu etc m e urządza T ow arzy ­
stwo Hodowców Drobiu, lecz trzy  nne Tow. 
a  mianowicie: K rak. Tow Ilod. Goł. Poczt., 
Przysp. Rolnicze Zw. Strzel, i Tow. Hod. Goł. 
R as i Zw. Futerk . i d latego też obecna w ysta­
w a drobiu nosi nazw ę „K rakow skiej VVysiawy 
Drobiu etc.

W ystaw a ta  odbędzie się w  m iejskiej hali 
w ystawow ej przy u licy R ajskiej od 1 do 5 br. 
a  wobec zbliżającego się term inu zamknięcia 
zgłoszeń na tę  w ystaw ę winni hodowcy jak  
najwcześniej przesłać dek larację pod adre­
sem: K om itet K rakow skiej W ystaw y Drobiu 

K raków  P osehka  10. M agistrat.

Pociąg popularny do Wisłv.
D yrekcja Kolejowa w K rakow ie przy współ 

p racy  Tow. Krzew. N arciarstw a organizuje 
w niedzielę 21 b. m, dwa pociągi popularne na 
„M istrzostwa okręgu krakow sko - śląskieg, 
z K rakow a i Bielska do W isły. Odjazd z Kra-

-oo-

Śari w poniedziałek, dnia 22 bm. Bilety są  ju ż ^ o w a :  gouz. 6.35, odjazd z Bielska: godz._8.2S. 
do nabycia  w kasie teatru . . P ^ r ó t  K rakow a: godz. 22.18, pow ret do

Bielska: godz. 19.00
Cena przejazdu tam  i z powrotem z K rako­

w a 6.90 zł., z B ielska 2 60 zł. Dojazd ze stacji 
Tarnów  w cenie 9.00 zł., ze stacji Słotwma- 
Brzesko 9.20 zł. W W iśle n a  żądanie wycieczki

KraHowsKa Wyst?wa Drobiu.
Obok szeregu w ystaw , urządzanych w Kra- 

kowfo przez różne T ow arzystw a i  insty tucje,

7  s a l i  la w e j,
W obawie o swa wierzytelność.^

P. W anda Sozaóska z K rakow a wypożyczy­
ła. La dogodnych w-arunkach właścicielom fir- 1 
m y „Radjo-Sfinks" przy  ul. K arm elickiej kwo* 
tę  0.000 złotych. O trzym ała za to  rad.joodbior- 
nik, procent w kwocie 300 zł. zgćry  i 12 w eksli 
la  nrmre jeszcze 164 dolary , przyezem  pożycz 
ła  firmie jeszcze 164 dolary, przyezem uożycz­
k a  ta  zabezpieczona z.ostała na, części realno­
ści, należącej do jednego z właścicieli firm y, 
dr P. Mussiia

Tymczasem in teresa  firm y szły coraz go­
rzej. Cieliv w spólnik dr. Mussiia, p. K arol Go- 
lonna, wyjechał nagle z K rakow a, podryw ając 
zaufanie do firmy. N adszedł term in p łatności 
cozyczk; dolarowej, (jednak mimo upomnień p. 
Sozanskiej, nie została ona zwrócona, Dr. Mus- 
sli zaś sprzedał część realności, należącą do 
nłegp. P. Sozańska, w obawie o sw ą wierzy­
telność, zaskarżyła obu właścicieli iirm y do 
sądu.

N a  wczorajszej rozpraw ie oskarżeni tłom a 
czyli się, że tylko trudności finansowe nie po­
zwoliły im na zwrot pożyczki. —  Rozprawę od­
roczono, celem zaw ezw ania dalszych świad­

ków. —  Przewodniczył dr. Załipski, oskarżał 
prok. (Miazek, feconił fldw. dr. S tań . Keiner.

Kołem i kamieniami.
W  G o łk o w ica ch  o d  K ra k o w e m  w y n ik ła  

4  s re rp n io  uh- r o k u  g w a łto w n a  b ija ty k a ...  
ro d z in n a . N a jp ie rw  J ó z e f  i A n to n i J a ło r ł io -  
w ie  p o b ili  n a  d ro d z e  sw eg o  k re w n  ?go A n t. 
B a b k a  d o  k tó re g o  c z u li złość. A le  to  n ie  
za d o w o liło  Jałochow -. U d a li  s ię  d o  w s i i  
w z ię li do  po m o cy  Jó z . P a m u łę  i  d ru g ie g o  
A n to n ie g o  Ja io o b ę . Z ac z a ili s ię  w  c z w ó rk ę  
i p o w tó rn ie  n a p a d l i  n a  p rz e c h o d z ą c e g o  
B o b k a . Z aczę li go  s z a m a ć  i  h ic  k o ło m  Z  
t ru d e m  u d a ło  s ię  B o b k o w i u iś ć  z  rą ic  n a ­
p a s tn ik ó w , a  u w o ln ie n ie  za w d z ię c z a ł g łów ­
n ie  p o m o cy  swre i  s io s try , R t-y iny  Ja ło c h o -  
w ej. i je j  sy n a  S tan isław -a. W ó w c za s  ro z  
u 'śc ie c z e n i p a -o h c v  o b rz u c ili  m a tk ę  i s y n a  
k a m ie n ia m i. S ran i s ta  w  u d e rz o n y  k a m ie ­
n ie m  w  g ło w ę  p a d ł  n a  z iem ię , a  p rz e w ie ­
ziony  d o  s z p ita la  z m a r ł  n ie b a w e m

W c z o ra j, w  s a d z ie  o k rę g o w y m  k a rn y m , 
o d b y ła  s ię  r o z p ra w a  p rz e c iw k o  z b ro d n i­
czej czw órce. T ry b u n  ał p o  n a r a d z ie  s k a z a ł  
Jó z e fa  i A n to n ie g o  Ja lo e h ó w , o r a z  J .  P a ­
m u łę  n a  p ó ł to ra  r o k u  w ię z ie n ia - d ru g ie g o  
A n to n ie g o  Jałoch*- rm 1 r o k  w ię z ie n ia  z  
z a w ie sz e n ie m  n a  4  la ła  ( b ro n i ł  a tiw . d r .  
A s e h e n b re n n e r ) .

T ry b u n a łó w 1 i p rze w o d n iczy ć  dr- S o leck i, 
w a to w a li n . O sfręg a  i A fern n o w ier o s k a r ż a ' 
u r o k  d r  B oryczko ,

Rozprawa aoelacyina w prsepsi? 
łananowskim.

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  o d  ad w . d r-  W a« 
ren liH u p ta , je d n e g o  z  o b ro ń c ó w  w  p ro c e  
sio  ła p a n o w sk im , ro z p r a w a  a p e ła c y in a  o  
za jśc ia  w  Ł a p a n o w ie  w y zn a cz o n a  z o s ta ła  
n a  8  lu te g o  br- i toczyć s ię  b ę d z ie  p r z e d  
są d e m  k ra k o w sk im - T e rm in  r o z p r a w  arv  
łacy jn y c h  w  m n y c h  p ro c e s a c h  c h ło p sk ic h  
n ie  z o s ta ł d o ty c h cz as  u s ta la n y .

. - ( W - .

Pam ięta! łIożęć o fiarę  
n*r rzecz: bezrobotnych  

na ręt©
Arcvbiskupiena Komitetu Ratunkowego



„GŁOŚ NARODU'1 z dnia l i-g o  stycznia 193i ifr 1?

Z & £ i e  ś t M r k * e
Spadek zapasu walut w Banku PoisKim.

Vf ciągu pierwszej dekady stycznia zapas 
slo ta w Banku Polskim powiększył się o 800 
tys. zl. jilo 476.4 milj. zł., natomiast stan pie­
niędzy zagranicznych i dewiz Obniżył się o 1.4 
milj. zł i wynosi 86.9 milj zł.

Sum a w ykorzystanych kredytów , po znacz­
nym wzroście w ciągu ostatniej dekady  gru­
dnia, notowanymi zresztą corocznie w związku 
7 ultimem roku. zm niejszyła się o 48.5 milj. zf. 
do 768.2 milj. zł. Portfel w ekslowy obniżył się

Zaaadka niepowodzeń z francuska pożyczką kolei.
nad ale raczej skutkiem innych, tajemniczych' przy­

czyn.
Umowa o pożyczkę kolejową traktow ana 

była w swoim czasie przez prasę sanacyjną i

więc nie może wywiązać się ze swoich zobo- otrzymać 20 względnie 30 milj. z.otyoh. rni-
wiązan. P. m inister dodał, że sankcje będą 
mogły być zastosow nm ..w odpowiednim cza­
sie*1; •

Wobec takiego obrotu sprawy narzuca się 
poprostu pytanie, co je s t powodem, że Franco- 
z i umowy nie wykonują. W obrc znanego sta- bliżej przyczyn ..sukces11 p. .ilatus/.e.wskiegi 
nu rynku finansowego we Francji — w ydaje j zakończył się wynikiem nie przynoszącym an­
sie. ża b ra t pieniędzy nie jest tn powodom torow? zaszczytu a samej

mo iż faktycznie w ydało ponad 100 milj.
W re z u lta c ie  Francuzi emitowali ty lko pier­

wszą transzę wdfmmie 400 milj. fr. a reszta 
utknęła. W ielokrotne w yjazdy do P ar jeża nic 
posunęły jej zupełnie naprzód. Z n ieznanyci

sprawie pożytku.

W  Do 11 lim. w kinie„SZTUKA
Przecudn? film. rozgryw ający się w n?jp!ękniejszym  zat.ąikr Kitli z iem sk iej!

f i SZTUKA* *

D yskusja komisji budżetowej Sejmu 
preliminarzem m inisterstw a komunikacji w y­

kazała ponad wszelką, wątpliwość, że sprawa 
pożyczki kolejowej francuskiej przybrała o- 

brót.. rażący. Już  referent budżetu poseł^ z ówczesnego ministra skarbu M atuszewskiego,
BB. —  S tarzak oświadczył, że poza emisją piei jako ogromny sukces finansowy i polityczny,
wszej transzy towarzystwo francusko-polskie \̂vedfug tej umowy, dokończeniem budowy 
zawartej umowy nie wykonuje. Nie wybudowa-ijkoiei Śląsk —  B aityk dość już daleko posu- 
ło zaw artej w samym tytu le umowy budowy!ujętej przez rząd, miało się zająć mieszane to- 
Odnogi Siemkowice — Częstochowa, nie zbu w arzystwo francusko-polskie 'z  kapitałem  15 

j dowało drugiego toru od Siemkowic do K ar-,- rn ll f ra n k ó w , -z k tórej to sumy S miljonów 
o blisko 27 milj. zł. do 661.1 milj. z ł, a pożyCz szuic, nie dopłaciło skarbowi 25 milj. franków mieli dać Francuzi a 7 milj. rząd polski. To
ki zabezpieczone zastawami o 21.7 milj. z ł.'d o , z ty tu łu  zwrotu poprzednich wydatków , me w arzystw o francuskie miało em itować na ryn-
58 7 milj il  wpłaca nic na specjalny fundusz obrachunko- ku francuskim obligacje pożyczkowe n a  sumę

Pożyci * ..inne aktyw a i ..inne pasywa' u w>' i na fundusz renowacyjny |1 m djarda franków w trzech transzach. Tyt.ii-
legły  spadkowi: pierw sza obniżyła sie o 43.3} I’. m inister Butkiewicz powiedział to saiui.)|łem zwrotu ponie-iony eh już w jdalK  iw u bu
milj. zł. do 123.1 milj. z ł .  druga o 46.6 milj. z ł .; k ió c e j. ' że towarzystwo me ma pieniędzy, a , dowę tej kolei miało m inisterstwo komunikacji 
do 236.0 milj. zl.

Natychmiast nlatne zob°ti iązania wynoszą 
ocecnie 259 6 milj z!.

Wreszcie obieg biletów bankowych spad! o 
46.ó milj. zł. dn sumy 957.4 milj. zl.

Pokrycie zlotom u obe-e zmniejsz' hia sic o 
biegu bilofow i stanu natychm iast płatnych 
zobowiązań, uległo wzrostowi, podnosząc się 
z 40 79% dn 42.65% i przekraczając normę sta 
tufpwą o blisko 13 punktów. Stopa dyskon to ­
wa — -5%. zastaw owa — 6%.

Kłopoty w łuścc fili 1 r  ’ 1 oomów.
Bardzo u i du obywateli polskich posiada 

różne w rruchoniości na terytcirjum Rzeszy nie- 
ir ieckiej. 7. nowym rokiem spotkała ich prz\ 
k ra  niespodzianka w postaci szeregu dotkli 
w yrh ograniczeń juzy inkasowaniu komorne- 
co. Botyohc/.asow e ustawodawstwu) odnośni1- 
do zagranicznych właścicieli nieruchomości w 
Rzesze zostało obostrzone.

W mocv pozostały postanowienia, że obco- 
kr .jowiec musi pokryć w ydatki na adm inistra­
cję domu. remont, płacić podatki i rożne inne 
ponosić koszty. A kiedy mimo te opłaty po­
zostanie jeszcze trochę dochodu, winien je c u ­
dzoziemiec wpisać na t. zw ,,Sperrconto“, to 
w  aezy. że wysłanie pieniędzy zagranicę może 
nastąpić aopiero za specjalnem zezw°leniem  
centrali dewiz przy ministerstwie tinansów.
Obcokrajowiec dostaje w tedy poiuwę należy- 
tcśei, dragą, zaś w ypłaca mu się -v niemieckich 
papierach, które może spieniężyć w ..Gołd-DIs- 
canto-R ank11. gdzie znowu traci pewną sumę.

W myśl nowych zarządzeń obcy obywatel 
będzie mógł otrzym ać ty lko 30 proc. swego 
dochodu, resztę zaś w papierach. Należytości 
po koniec r. 1933 objęte są jeszcze starom? 
przepisami. Zainkasować je można za nośre.d- 
niciwem  „C redit-Spernnark-C onto“. 'I'. zw.
Sperrm arki można sprzedać zagranicą.

K orzystniejszą jest. sy tuacja tych. k b .n  eh 
dochody z domów nie przfkraczają kw oty  500 
mk i zdołają to  udowodnić. Innym utrudniono 
w  wysokim stopniu wywóz gotówki. Pod to 
same przepisy podpadają również właściciele 
hipotek — obcokrajowcy..

(Radio

Losowanie książeczek uszcządnihc/owycfi
Dnia 15 bm. odbyło się w C entrali P. K. O. 

w W arszawie 31-sze z rzędu losowanie ksią­
żeczek na premiowane wkłady oszczędnościo­
we Serji I-ej. Po zl. 100.—  otrzym ają właści­
ciele następujących książeczek:

P I E Ś Ń  P O C H W A
(Zakazana Mfalodii)*

Świat upejnyeh marzeń i rozpalonych snów! Wspaniałe tło przyrody! Zdjęcia jakich jeszcze 
nie widziano na ekranie! Ogyęmalne chóry tańce hawajskie! Przepiękna zajmująca treść! 
W gł. rolach trzy znakomite gwiazdy: następca Yalentina l rywal Kiepury o wybitnej urodzie 
> przemiłym głosie Je a« M ojica w roli księcia, oraz urocza jConehltzi .łJOHtcnejirw

i jiTonn M aris.

U w aga Sala dobrze ogrzana — Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji znitki z III miejsc na I miejsca, z 11 miejsi na fotele.
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n u i i i i N i t i i t a M t h h n i i
Dolna granioa stabil. dolara -  6 0 %  jw o  Pierwotnej wartości.

Ij zmonopolizowanie obrotu złotem w ręuacii

Nr.: 792 13.109 31.018
3.164 17.667 31.756
4.658 19.204 32.854
5.367 21.285 33.788
6.822 22.054 37.830
8.186 22.101 38.670
9.239 23.972 43.470
9.351 24 527 44.165

11.49: 26.864 45.515
12.003 28.664

Od dwóch dni giełdy całego św iata są. p ó l  i 
wrażeniem orędzia lloosevclta  do kongresu, w iządu, 
którom prezydent Stanów; Zjedli, zapowiedział 
zrealizowanie niezwykłego eksperym entu w a­
lutowego, a mianowicie upaństwowienia wszy­
stkich, znajdujących się w Ameryce zapasów  
złota monetarnego o m  stabilizacji dolara na 
poziomie do 60 proc. niższym od dawnej war­
tości tej waluty.

Obie to wiadomości są rewelacja., dla św ia­
ta  finansowego i pociągają, za sobą -daleko idą 
co konsekw encje dla stosunków gospodar­
czych nietylko samej Ameryki. R ooserelt wy 
stepując do ko-ngresu ze swymi projektam i po­
w ołał się na swą dążenie do przywrócenia spra 
wiedliwegc poziomu cen. Nadal zatem trzym a 
się p rezydent swej linji w ytycznej posługiwa-
nia się odpowiednią polityką walutową dia nor 
mowania cen towarów w kraju. Doszedłszy do 
przekonania, że dłużnicy Stanów Zjedn. nie 
będą, płacić długów, uzależniając płacenie ra t 
od zakupyw ania u nich przez S tany wyrobów 
ich przem ysłu —  zdecydował się Rooscvclt ra ­
czej n a  stra tę  części swych pretensji przez 
zdewaluowanie dolara. Zakupując bowiem to ­
wary u dłużników Ameryki przyczyniałby się 
do podtrzym ania ich życia gospodarczego z 
rOwnoezesnem pogarszaniem  sianu zatruunie- 
n ia  i produkcji w Ameryce i ta k  już oboiążo 
ńej wielka ilością bezrobotnych. Poświęcił 
więc w alutę dla celów podtrzym ania produk­
cji całego życia gospodarczego Ameryki i pod 
niesienia poziomu cen w ew nątrz kraju . Do- 
tyohczas polityka ta  dała- zmniejszenie liczby

w iadom ości 7, A m e ry k i (o m a w ia m y  jc e s o b I 0 1 miliona osób w p o ró v -
naniu z tę nr samvm czasem roku ubiegłego. 
Kosztem dalszych ofiar zamierza K o o serd t

Ponadto  wylosowana, została dawniej a 
niepodjęta dotychczas książeczka premjowa 
na Nr. 9.478 Serji I-ej.

 co-----
Załamanie się kursu dinara.

Giełda wczorajsza zanotowała dalszo za 
łamanie się kursu dolara, pod wpływem

no w arłykule). Ponieważ kurs dolara 
utrzymywał się osłainio powyżej 00 pro- 
ceoit jego da wnej wartości, nic dziwnego, 
że oświadczenie Roosevella wy wydało- spa­
dek mniej więcej do tego właśnie poziomu. 
Charakterystyczncm. jest, że rów nocześnu 
ze spadkiem dolara obniżył £ie w tym sa­
mym a nawet nieco wieks/ym  stopniu kurs 
waluty angielskiej. Widząc z, tego, że An- 
gija chce nbezpieozvć sie od wszelkich n ie­
spodzianek.

Giełda w Krakowie nie podaje z wczo­
rajszego dnia żadnych obrotów Dolar no­
towano po 5.38—5.43, Londyn 27.80—28.30 
Szwajcaria 1 Tl.73— 172,35- Berlin 21075— 
21150- Bank Polski płacił za dolary 5.35, 
banki prywatne 5-36—5-38. W sprzedaży 
prywatnie 5 43. Funt >padt 28.20—28.50-

osiągnąć dalsze postępy w zatrudnieniu i pod­
niesieniu siły nabywczej społeczeństw a ame 
rykańsk ifgo .

O statnie -jogo orędzie j< O  kompromisem 
między bardzo silnemi w Stanach głosami za 
wprowadzeniem całkowitej inflacji a stanowi­
skiem nrzeciwników tego eksperymentu. Zalo 
ca więc kongTesowi ustalenie dolara n a  60 
procent jego pierwotnej wartości, jako najn iż­
szej granicy rew aloryzacji, k tć ią  —  w yrażona 
w- zlc+rch —- równa sie 5.34 zł. Ażeby jednak 
uzyskać wpływ na utrzym anie kursu w aluty 
w  k raju  i zagranicą ua pożądanym poziomic, 
uznano za konieczne upoważnienie sekretarza 
skarbu do zakupu i sprzedaży złota tak we­
wnątrz kraju jak i poza jego granicami, czyti

Dążeniem prezydenta je s t stworzenie sta­
łych rezerw, które, będąc w  posiadniu rządu fe 
deralnego pozwolą na ustalenie zdrowej w a­
luty. Emisja i komrola nad wafutą będą nale­
żeć. do prerogatyw rządu a nie banków pry 
watnych. Swobodny obieg monet złotych, pro 
wadzący do ich tezauryzaeji, nietylko nie jtst  
konieczny, ale w ręcz szkodliwy, gdyż osłabia 
organizm narodowy i finansowy. W ym iana 
złota w •wielkich ilościach ma isto tne znacze­
nie ty lko w wypadkach, wynikających z mię­
dzynarodowych bilansów handlowych. Lepiej 
zatem jest., gdy rząd, przechow ując złoto w for 
mic sztab a  nie m onet, posiada prawo rozpo­
rządzania ca łą  ilością zło ta poza granicam i 
krają . W tym calu rząd Stanów 7jcd.ii. winien
0 ująć w posiadanie złoto, znajdujące się pod 
kontrolą Federal R ese^ e  banku, oraz u a  m o­
cy- specjalnych ustaw  — prawo rozporządza­
nia eaiem złotem, będącem własnością Amery­
ki i prawo wydawania certyfikatów, wzamian 
za otrzymane złoto. Rząd rozporządzając ca­
łym zapasem zło ta w Ameryce, postara się 
stw orzyć sta łą  rezerwę, k tórej wvsoikość bę­
dzie ulegała, zmianie ty lko w razie wyrówny­
w ania m iędzynarodowych bilansów oraz uk ła­
dów w sprawie podziału światowego zapasu 
złota.

Co do siebra, wyrazi*. Roosevelt jedynie na 
dzieję, że n as tąp ’ znaczne zwiększenie użycia
1 w artości srebra, nie zaleca jednak kongreso­
wi zalecania tego kruszcu jako podstaw y wa- 
1-a ty.

P ro jek ty  rządowe, nokrywające się z tre ­
ścią. orędzia prezydenta, zostały uchwalone za­
równo przez kongres jak i senat

W edług opiuji sfer finansowych nie można 
mówić jeszcze o stabilizacji kursu dolara. Do­
lar będzie m iał pewnego TOdzaju swobodę ru­
chu między 50 a 60 proc. wartości pierw* tnej.

Pewne obawy w yrażane są jedynie oo do 
przyszłość, franka francuskiego i walutowegc 
bloku złotego, ale i w  tym  kierunku prasa cy­
tu je uspokajające słow a sekretarza skarbu 
Alorgent.aua. Oświadczył on. że porozumienie 
między Stanam i Zjednoczonemi, W ielka Bry- 
ta n ją  i Francja w ystarczy dla zapewnienia 
eraz zabezpieczenia stabilizacji m iędzynarodo 
wej dla celów, k tf re j Ameryka, gotow a byłaby 
naw et zgodzić się na •edystrybucję swojego 
złota i pożyczenie go innym krajom w w m ir  
kredytu skarbowego.

KTO, KOGO KOKIFTUjiS m z E l  RAD JO?
Od pewnego czasu, a  najwyżej od listopa 

da r. ub., m iędzy ratljofonją niemiecką z tej, 
a japońską z tamtej strony —  u trzy m y rau a  
jest łączność bezpośrednia, w yrażająca się we 
w zajem nej wymianie program ów, rzadziej zda­
je się, w bezpośrednich retransm isjach k ró tk o ­
falowych.

W łaściwa i  pomyślna w skutkach wy mi a 
n a  odbywa się w sposób prosty i niezawodny: 
rad jostaeje  niemieckie DFD., w Berlinie i ra- 
d jostaoje japońskie JO a K  w  Tokjo — tra n s­
m itują wymienione program y, uwiecznione na 
płytach gramofonowych. N a treść płyt sk ła­
dają  się produkcje muzyczne i wokalne. O sta­
tnio, ta k ą  wymianę, trw ającą  tu  i ta n  po 20 
m inut zorganizowano 1 stycznia b. r. W T o­
kjo przemawiał am basador niemiecki, a w Ter­
nie japoński.

Programy stacyj rarijowysfi.
Czw artek IS stycznia 1934 r.

K raków , (304.3) G. 7.00 Audycja po ran n a  
z W arszaw y; 11.33 P rogram  ua dzień  bieżący;
11.40 T ransm isja  z W arszaw y; 11.50 W iatk

jm ości b ieżące , 11.57 Sygnał czasu, h e jn a ł; 
j 12.05 Płyty i w iadom ości m eteorologiczne.

12.35 T ransm isja  z W arszawy i Lw owa 17.50 
P łyty; 18.00 T ransm isja  z W arszaw y; IS.00 
P ro g ram  na dzień nas tęp n y ; 1905 ..Skrzynka 
pocztow a11; 19.20 Rozm aitości; 19.25 T ransm i­
sje  z W arszaw y i Lw ow a; 19.43 W iadomości 
sportow e; 19.47 T ransm isja  z W arszaw y.

Lwów, (377.4) G.: 15.25 L w ow ska G iełda 
Zbożow a; 16.40 S krzynka dla dzieci; 17.50 K o­
m u n ik a t Zw. Obyw. P racy  K obiet; 19.03 Mi­
nuty poetyckie; 19.10 K om unikat śniegow y; 
19.55 ,.Silva r e ru m '1. ,

W arszaw a, ( l 41.3). G .: 7 .0 ł  Sygnał czasu i 
p ieśń „K ied j ran n e  w alają zirze>“; *L05 Gin), 
uastyka; 7.20 Płyty-, 7.36 D ziennik po ran n y ;
7.40 P łyty ; 7.55 C hw ilka G ospodarstw a Domo­
w ego; 8.00 P rogram  na dzień bieżący; 11.40 
P rzeg ląd  p rask ; 11.50 R ep ertu a r tea trów  w ar 
szaw skich; 11.57 Sygnał czasu, h e jn a ł; 12.05 
P ły ty : 12.30 W iadom ości lneieorolosricznc;
12.35 X I koncert szkolny z F ilb .; 14.00 D zien­
n ik  po łudniow y; 15.25 W iadom ości o ek sp o r­
cie polskim  15.30 W iadom ości gospodarcze:
15.40 K oncert; 16.40 Odczyt, .A ktualne zagad­
n ien ia  na te re m e  międzyna;rodowym *; 16 55 
T ransm isja  ze L w ow a; 17 25 Recital śp iew a­
czy; 17.50 ..Nowiny ro ln icze": 18 00 Odczyt

Nasz h ande l zagraniczny11: 18.20 S łuchow i­
sko p. t.: ..W achlarz lady  W in d erm ero ": 19.00 
P rog ram  na dzień n as tęp n y . 19 05 Rozmaitości 
19 25 Odczyt ak tu a ln y ; 19.40 K om unikat śn ie ­
gow y, 19.43 W iadom ości sportow e; 19.47 
D ziennik w ieczorny: 20.00 ,Mysli w y b ran e11: 
20.02 Muzyka le k k a ; 21.00 Skrz.ynkr poczfow a 
techn iczna; 21.13 Dalszy ciąg m uzyki le k k ie j;
22.00 Muzyka taneczna z płyt; 23.00 W iado­
mości m eteorologiczne i k o m u n ik a t policyjuy; 
23 05 D alszy ciąg m uzyki tanecznej z płyk

Kałow ice. (395 8) O.: 19.10 F e lje to a  spor- 
tow y; 19.43 W iadom ości sportow e ze Ś ląska ;
21.00 Prof. St. Ligou odpow iada na listy.

D o  n a D u t i a  i i  A M r a
I  w  *f$10a r n ! a c l i  

K siążk i Ks. nrat. Sieniatyckieaa
1. A pologetvka czyli d o sm a ty k n  fund  a m e n -  u*.
2. Zarys doematyk; katol. tom. I. O Bogn jadnym

tró iosobow yrn.
S. Zarys aoematyiti katol. tom 1T. O Bogu Stworzycielu 

Odkuoicielu
4. Zanr* dotrmatyki katol, tom HI. O lasce i cno 

taeb wlanych.
5. Zarys dogmatyki katol. tom IV. O Sakramen 

tach i rzeczach ostatecznych.
Kupający wprost u Antora otrzym aj 25#/j raoatu 

Koazta przesyłki ponoszą kapujący.

Od N ow ego Roku num er  
pojedyńezy „Gtoru Narodu** 
kosztu fe w ca łej Poksce, n ie  
w yłącza jąc  k sięg a rn i T-w* 
„Ruch", 25 gr.

10709285
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Zgon małżonki Paderewskiego.
B ąw ajcaiji zm arła w wieku 

Ia t 74, we w torek rano ś. p. Helena Paderew- 
ska," m ałżonka wielkiego w irtuoza, kompozyto- 

Afa, i  dział kozi polskiego. W  r. 1899 w katedrze 
'W arszawskiej ks. p ra ła t Chełmicki pobłogosła­
wił związek m ałżeński Paderew skiego z panią 
Heleną z baronów Rosenów primo voto Gór­
ską, wdową po Ludw iku Górskim, znanym m u­
zyku polskim w Paryżu. Pani Paderew ska 
do swego zgonu była współpracowniczką, we 
wszystkich poczynaniach mistrza, i tow arzy­
szką w licznych jego podróżach. W  posiadłości 
w Riont-Bosson koło Morges prow adziła tro- 
skjiwie cale gospodarstw o, znakomicie wywią- 

- żując się z te j roli, mimo podeszłego wieku.

Konferencja Kałej Ententy w Zagrzebiu,
B ukareszt 16. 1. (PAT.). IV ciągu w czoraj­

szego popołudnia T ituleseu przyjęty  był w Si- 
n a ja  przez kró la  K arola, poezem wieczorem 
odjechał do Genewy. M inister udał się do Ge­
newy n a  k ró tk i pobyt, celem odbycia szeregu 
rozmów przed konferencją Malej K ntenty. K on­
ferencja ta  odbędzie się pod koniec tygodnia 
w Zagrzebiu, dokąd Titulc.scu uda sio w prost 
z  Genewy.

Trzęsienie ziemi nie wyprowadziło 
z równowagi sędziów.

O trzęsieniu ziemi w Indjacli nadeszły 
z Londynu następujące szczegóły. Trzęsienie 
ziemi w ydarzyło się o godzinie 3.45 popołud­
niu. w edług czasu indyjskiego. Główne, trzęsie 
nie dało się odczuć w  prowincji Bengal. W' sa ­
mej K alkucie trzęsienie trw ało  3 m inuty i w y­
rządziło poważne, szkody m aterjalno. Miedzy 
in. zniszczeniu idegl budynek sądu najw yż­
szego. kościół katolicki i gm ach Imperial B an­
ku. W  sądzie najwyższym  w chwili trzęsienia 
ziemi odbyw ała się rozpraw a apelacy jna o 
zm ianę w yroku śmierci n a  dw u Hindusów, 
oskarżonych o zamach bombowy. Z powodu 
trzęsienia ziemi M zprawę przerw ano, ale po­
tem. gdy w s tr z ą s łs ię  skończyły sędziowie po­
w rócili do sądu Ł p e l a c j a  zosta ła  odrzucona, 

p twierdzono. Poważne skut- 
(obą. trzęsienie ziemi w Ja - 
|i  Bengla. Trzęsienie trw ało 
[lnie 7.ostał zburzony dwo- 

gm zam i zginęło 7 osób. 
czu to  również, w  graniczą­

cej z prow incją Bengal prow incji Bihar, gdzie 
dotąd  naliczono 50 trupów . Również donoszą 
o silnem trzęsieniu ziemi Lucknow.

N i e m c y  m e i o i a a a  d o  C e n e n o
Berlin. (PAT). K om entarze p rasy  niemiec­

kiej w skazują, że rząd Rzeszy odrzuci zapro­
szenie R ady Ligi do w ysłania swego przedsta­
wiciela na dyskusję w sprawie plebiscytu w 
Zagłębiu Saary.

„D eutsche AHg. Ztgy’’ nie zgadza się na za­

proszenie R ady  Ligi z tego powodu, a b y  nie 
stw arzać precedensów.

„G erm ania14 pisze, że po w ystąpieniu N.ie- 
miee z Ligi Narodów udział ich w dyskusji nad 
p lebiscytem .w  Zagłębiu S aary  nie byłby do po 
myślenia.

, . u s t r z e ż e n i  i
f t ie  d a jc ie  się o s z u P iu /a c '^  
n ie  p ijc ie  oeZLuartofctouiegc 
p itu a  p o  le j  s a m e j  cen ie  co 
p a u o  z n a n y c h  b ro u ja rd u j;

a  w yroki śmierci! 
ki pociągnęło za 1 
lam por w  prowind
tam  5 m inut. Zup! 
rzec kolejow y. PcJ 
Trzęsienie ziemi ol

Od p^ftcu d. 5 bm. w kinoteatrze dźwięk. „ U c i e c h  a“ .
Arcydzieło pod protektoratem Generalnego Konsulatu Austrjackiego

FI! ¥11 A IIJtT R ilA fllflF nn  ®  lĘ i Y S U  NIEM IECKIM  — Austrja przedstaw ia nam  sweoo 
u r iu n iL U J  najlepszego śpiewaka slvn. tenora ooery nadw ornej w W iedniu.

^“ „ P r i y d o d a n a i i f l o “
będącej chlubą austriackiej kinem atogralji R eżyser: Ryszard Oswald. M uzyka: Kaper, tw órca 
opraw y muzycznej filmów Kiepury. W dalszych ro lach : SxSke Szakali*— N ora G regor  
W a lter  C ia ła  — S u si L an n er — Ponadto : Tygodnik dźwiękowy, oraz fenom enalny do­

datek taneczy p. t. „DWORZEC TAŃCZY*. |

Sejm rozpatrywał szereg ustaw
W arszawa, 16. 1. ('. —I ’' \ ’a  posiedzę-1 rzeczą niesłuszną, ażeby kosztem urzędników

niu Sejmu .m arszałek z .m ... ał, że pro- j średnich i niższych kategory j podwyższono pła
zes Najwyższej Izby K ont, Państw ow ej j ce 4 kategorjom  najwyższym czasem o kilka- 
jirzesłał uwagi o zamknięciach rachunkow ych! se t procent. Jeżeli chodzi o obecny projekt, to 
na rok 1930-33. ‘ niewiadom o, dlaczego ci panow ie m ają być

Następnie po?. Szymanowski zreferow ał zwolnieni(l) od op ła ty  na Fundusz Pracy. Do 
ustaw ę o oznaczaniu wyrobów twórczości poł- J noweli o praw ie przemyełowem przemawiał po- 
skiej. Chodzi o znaczenie produktów  polskich seł P etryck i, k tó ry  podniósł, że now ela umniej

Konferencja lotnicza polsko-niemiecka.
W arszawa. (PAT.). W  m inisterstw ie kom u­

nikacji rozpoczęła się dzisiaj konferencja lo t­
nicza polsko-niemiecka. O brady otw orzył pod. 
sek re tarz  stanu w m inisterstw ie kom unikacji 
inż. W itold Czapski, w ygłaszając przemówie­
nie.

N a przemówienie to  odpowiedział m inister 
Moliki?, poseł pełnomocny Niemiec. Dziękując 
za  uprzejm e przyjęcie zgotowane delegacji nie 
m ieckiej, pos. M okkę podkreślił, że rozwój lo t­
n ic tw a dokonyw a się obecnie w  tem pie nad ­
zw yczaj. szybkiem, a  P o lska kroczy w pierw­
szym szeregu państw  przodujących w lo tn i­
ctw ie, czego dowodem są  jej sukcesy lotnicze 
n a  teren ie m iędzynarodow ym , a  w  szczególno­
ści wyczyn ś. p. Żwirki i W igury.

Przew odnictw o nad konferencją objął kiero 
wnik departam entu  lo tn ictw a cywilnego ppłk. 
inż. Filipowicz. W  pierwszym  dtniu konferen­
cji omawiano spraw y zw iązane z  uruchom ie­
niem łinji lotniczej między Berlinem a  W ar-

11.000 dzieł wróciło z Rosj’.
W arszaw a 16. 1. (PAT.). W  ubiegłym  ty g o ­

dniu  nadszedł do W arszaw y tran sp o rt złożony 
ze 113 skrzyń, zaw ierających około 11.000 
dzieł, odzyskanych ze zbiorów Bibljoteki pu ­
blicznej w Petersburgu ,w w ykonaniu art. 11 
T ra k ta tu  ryskiego. Zbiór ten  sk łada się z d ru ­
ków 7, NIT. do X V n i. w., stanow iąc częściowo 
iksiążki z Bibljoteki Załuskich, częściowo zaś 
druki o charak terze ekw iw alentu.

P race naidi odzyskaniem  resz ty  druków  i ręko 
p s ó w  Bibljoteki Załuskich dobiegają, ko ń ca  i 
zapew ne będą. ukończone w bieżącym roku. 
P ra ce  odbiorcze w ykonyw ane są w dalszym  clą 
<ru przez delegację polską w  m ieszanej komisji 
specjalnej w  Leningradzie. O statni transport 
przekazany  został Bibljoteee Narodowej w W ar 
szawie.

ZBIÓR MONET Z XI. WIEKU.
W arszaw a. (PA TA  D yrekcja państw ow ych 

zbiorów  sztuki zakupiła, skarb  w ykopany w gmi 
nie K arczm iska, pow iatu  puławskiego, sk łada­
ją cy  się z 4.500 num izm atyków , m iędzy któ- 
rem i znajdują, się m onety  z epoki Bolesława. 
Śm iałego. W ładysław a H erm ana, Bolesława 
K rzyw oustego, oraz d y nary  krzyżowe. W ykopa 
lisko to  ze względów uaukow yeh przedstaw ia 
bardzo  znaczną w artość. W szystkie m onety są 
w e h n ie .  W aga ich wynosi 3 i pół kg .

znakiem  rozpoznawczym. Ma ono charak ter fa 
kułtatyw riy, to znaczy  nie narzuca się obowiąz 
ku  oznaczania, ale daje się prawo tego.

Pos. L anger zo Stron. Ludowego zwrócił 
uw agę, że ustaw a m a charak te r wychowaw- 
czo-propagandowy.

Pos. P iotrow ski z PPS k ry tykow ał przy te j 
sposobności gospodarkę L ew iatana i dom agał 
sio zerwania z dotychczasowem  nastaw ieniem  Przy noweli do ustaw y  o izbach przemyisło- 
na k lasę robotniczą. Z innem  nastaw ieniem  za- wo-liandlowych przemawia! kró tko  pos. Zieliń 
b iera ją  się do  p racy  w  Ameryce. Roosevelt p o - s k i  7, KI. Nar., wreszcie przy  ustaw ie o norma- 
wiadn, że gospodarka kap italistyczna d o p ro - ' 
wadziła, do katastro fę...

sza 7,naczenie cechów i odbiera im możność do 
stawy i pracy dla instytucyj publicznych. Po-
zatem  nie zaznaczono w yraźnie, -że n a  tym  sa­
m y m 'te re n ie 'm o g ą  istnieć dwie kategorje  ce­
chów, przez co może mieć m iejsce p rak ty k a  
zm uszania rzem ieślników Polaków  do  tw orze­
n ia  cechów razem  z rzem ieślnikam i żydow ski­
mi,

lizacji wozów pos. Ma dej czy k ze S tron. Ludo- 
uu iuiL,i5iru iv .„   ̂ , wego. k tó ry  w ystąp ił przeciwko norm alizacji

M arszałek: P rzyw ołuję ' pana; po^ah Pos. M adejczyk dowodził, że wieś je s t obecnie
CZY, H f ? i iW tiAilmT Jł »-p!rrAło-o CIA

*Pos. P iotrow ski: U nas nie znaczenie wyro- obywała bez wozów,
] w tąkiej nędzy, iż wkrótce wogóle będzie się

tero bardziej bez wo-
w edług wzorów wnr-bów wzmocni konsumeję, ale podniesienie zdol j znormalizowanych 

nośei konsum cyjnej, k tó re  zależy od tego, c z y ;szaw skich 
św iat pracy będzie należycie opłacany, by  sto- : N astępne posiedzenie 
p a  życiowa jego by ła  wyższa, czy św iat ten  bę 
dzie m iał zagw arantow ane minimum płacy i 0- 
kreślone maksim um  czasu ,pracy.

U stawę przyjęto w drugiem j trzeciem czy­
taniu.

KTO RATYFIKUJE?

odbędzie się w p ią­
tek. N a porządku dziennym znajdzie się ustaw a 
o ustaleniu granic nieruchomości, nagłość wnio 
sku ludowców w  sprawie bicia przez policję 
państw ow ą ludności w  Ma.opolsce i pierwsze 
czytanie 10 projektów  ustawowych*.

Następnie- odesłano do komisyj bez dys-!        ’
knsji szereg ustaw. Marszalek zakotmmikoj n«ł„ ŁBNn»;->»nuiHunh
wal, że rząd wyrazi? życzenie, ażeby usta-1 UrOCZySlOSCI KtnOIIjZaCymyCll.
wa o ratyfikacji protokołu z Czech osiowa - 1 Watykan 16. 1. (Telef. wł.). Wczoraj odbył 
cją, dotyczącego interpretacji artykułu 20 j się konsystorz papieski w sprawie przedłożo- 
konwencji handlowej między Polską a  Cze- nych 4 wniosków kanonizacyjnych. W  konsy- 
chosl owacją została załatwiona przez obie 'storzu wzięło udział 20 kardynałów, 3 patrjar- 
izby do 30 stycznia. W obec tego prosi mar- mhów, 40 arcybiskupów i biskupów. Po wypo 
szalek o  zastosowanie art. 18 regulaminu wiedzeniu się obecnych w sprawie przedstawio- 
0  natydmiiastowetn przystąpieniu do obrad, nych wniosków i jednomyślnem ich zaakcepto- 
W sprawie formalnej zabrał głos pos- Stan, |waniu, Ojciec święty, ciesząc się z tych wnio- 
Słroński i zwrócił uwagę, że zgodnie z pre- sków, zalecił obecnym modły i ustalił daty u- 
cedensem z zeszłego roku n ie każda usta- jioczystości kanonizacyjnych. W dniu 4 marca 
wa ratyfikacyjna musi być przedkładana odbędzie się kanonizacja błog. Marji-Miehaeli, 
Soimowi, gdyż p. Prezydent może ratyfi- 'założycielki Zgrom. Sióstr Nieustającej Adora- 
kować sam. Sejm jednak powinien bym za cji Najśw. Sakramentu. 11 marca błog. Ludwiki 
każdym razem o tem powiadamiony, tym- (de Marillac, założycielki Zgrom. Córek Miło- 
czasem ta praktyka od dłuższego czasu jest sierdzia, 19 marca kanonizacja błog. PompUju-

Zgłoszenia pracowników w ubezpieczalni ■
do i lutego br. 'J

Ponieważ dokonanie przez w szystkich p ra­
codawców zgłoszenia pracowników do ubezpie * 
t-zalni społecznych przed 15 stycznia okazało   ̂
się ze względów technicznych niemożliwo —  ; 
m inister .opieki społecznej zalecił, aby  ubezpie- ; 
czalnie społeczne nie stosow ały za  przekroczę-' 
n ia tego term inu żadnycli rygorów  w  stosunku 
do pracodaw ców , k tórzy  dokonają  zgłoszenia 
swoich pracowników  przed 1 lu tego  br.

CIĄGNIENIE L0TERJI PAŃSTWOWEJ.
Warszawa, 16-go stycznia (Telcf. wł-). 

Wygrane dzisiejszego ciągnienia Loterji 
Państwowej: 20 000 zł. na nr. 69047; 15.000 
złotych na nr. 6747 20038 156813: 10000  
złotych na nr. 20369 78731; po 5.000 zł. na 
nr.1456 25231 35139 37315 96S31 122890 
129123 147644 169003; po 2-000 zł. na nr. 
725 4334 30908 32362 64619 69118 92995 
98590 118473 129666 136156 153732. W \ 
czasie dzisiejszego ciągnienia trzeciego byf- 
lv  nastepujace wygrane: 15.000 zł. na nr. 
73262; 10000 zł. na nr. 46236; 5.000 zł. na , 
nr. 93254 141553; p o  2000 zł. na nr. 24278 
49876 80693 92902 105003 105539 11583S 
119603 125378 130672 130362, 138021 
142257 154316 160949 164219 167484. 
6-4052.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a 16. 1. (Telef. wł.). G iełda dewi­
zowa: B elgja 123.75, H olandja 357.40, Londyn 
28.05, 28.08, Now y Jo rk  kabel 5.47, P a r y ż ! 
34.92, P rag a  26.43, Szw ajcar ja, 171.95. Sztok- 1 
holm 144.85. W łochy 46.65. O broty m niej niż 
średnie, tendencja bardzo m ocna dla dewiz n a  
P aryż, słaba d la  dewiz n a  N ow y Jo rk .

B anknoty  dolarow e w  obrotach pozagiełdo­
w y ^  542— 5.43. rubel zło ty  4.62—4.63. dolary 
złoty 8.95. gram  czystego z ło ta  5.92. dewizy;, 
n a  Berlin w  obrotach m iędzybankow ych 210.75.'

P ap iery  procentow e: 7% pożyczka stabili­
zacyjna 56.25, 56.63, 56.38 odcinki po 500 do­
larów , 56.50, 57.00, 56.63 w  procentach. 4% 
państwowa, pożyczka prem jow a dolarow a 50.75, 
50.50, 50.90, 5% pożyczka, konw ersyjna 54.50, 
G% pożyczka dolarow a 59.00, 60.25, 60.00, 5% 
pożyczka kolejow a konw ersy jna 49.75, 49.50.

B ank Polski 85.25, Trem  2.50. T endencja 
słabsza d la  po tyczek  państw ow ych i listów  z a - ' 
staw nych. O broty akcjam i bardzo m ałe. W  o - ' 
brotaćh pryw atnych pożyczki dolarow e: 8%
państw ow a z 1921 r. (dillonowska) 71.00—72.00, 
7%  m. W arszaw y 53.00 i  trz y  ozw arte do 53.

- 00-
Warszawa, 16. 1. (Telef. wł.). W edług po­

głosek od 1 kw ietn ia m a być wprowadzone do- 
dowanie k o p ert do znaczków pocztowych, z 
drugiej strony  zaś u trzym ują, że sprawa zosta­
ła  zupełnie zaniechana wobec trudności jej re­
alizacji.

zaniedbywana
Marszałek: Panie pośle to wykracza po 

za ramy oświadczenia formalnego.
Pos. Stroński: To jest jednakże sprawa 

bardzo ważna i będę musiał zwrócić na nią

sza Marji 
Bosco.

Pirottiecro 5 1 kw ietn ia błog. Ja n a

»B iskupł bisguna północnego11 w Rzymie
Baw iący po raz pierw szy w W iecznem Mie-

u w a g ę  p rz y  b u d ż e c ie  P rz y d e n ta  R z p lite j. ście dw aj „biskupi b ieguna północnego1', ks.
Marszalek: Istotnie umowa została pod-1 T?irquetil, wikarjusz apostolski Zatoki Hud 

oisar.a 26 października ale później jeszcze sońskiej, oraz ks. Fallaize, wikawusz apostol- 
Irwały pertraktacje dyplomatyczne. ski z Mackenzie, udzielili prasie interesującego

Po referacie ustawę ratyfikacyjną przy-, wywiadu o rozwoju Kościoła katolickiego w 0 - 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu- j kolkach zamieszkałych przez Eskimosów, przy-

Nastopnie do ustawy o szkodnictwie le ś  czem zaznaczyli m in., co następuje:  ̂ _
nem i polnem przemawiał, pos. Nowicki z S . „N asz _Zakon oblatów  N iepokalanej Dz.e-
^PS., a do u>ta\w -o Funduszu Pracy pos. wicY ^  Juz w , |  r u , 0 Z!IC. . 
Kornecki z KI. Nar., który wyraził prasko- dnieh okolic Kanady swoich przedstawicieli, 
naoie, że dekrety uposażeniowe nie po- Jak ojca Grolłier, który odw edzd Eskimos 
winny obecnie wejść « życie i dlatego KI- *  Mackenzie, o. Gaste, który poczynił mtere-

jasnia, że przy ustawach uposażeniowych 
urzędników państwowych n ie chodzi o 
o szczęd n o śc i. Jeżeli to nie było celem de­
kretu, to nie wiemy, jaka była intencja 
rządu.

Marszałek dwukrotnie wzywa mówcę, 
ażeby wrócił do rzeczy.

PODWYŻKA P E N SY J DYGNITARZY.

Pos. K ornecki: K ończąc uw ażam , że to  jest

ciwie jednak  m isje w B arren-Lands (tak  nazy­
w a ją  się te ren y  w  północnej Am eryce brytyj-

wszelkie zamieszkałe przez Eskim osów okolice, 
założył tam  trzy  s tac je  oraz szpital i szkołę 
w  A klavik, przyczęm  ochrzcił 80 tubylców . 
Biskup T urąuetil ośw iadczył, że już w 1902 t . 
udał się do Z atoki Hudsońskiej, a le  n a  prze­
strzeni 800 km. spo tka ł zaledwie pięciu E sk i­
mosów. Po przebyciu ciężkiej choroby pow tó­
rzył swą, w ypraw ę m isyjną w  ro k u  1906 i  n a ­
stępnie ponawiał ją  w ielokrotnie aż do 193o 
roku, przyczęm  zatrzym yw ał się w  różnycłi 
miejscowościach. W  czasie ty ch  podróży zało­
żył 432 stacje  kato lickie z 584 katechum enam i. 
W  Zatoce H udsońskiej z pośród 1.778 Eskim o­
sów udało  m u się naw rócić 57 procent.

Obaj m isjonarze opisywali barw nie swe ży­
cie w  okolicach, gdzie mróz dochodzi do 60 
a  n aw et 70 stopni i gdzie nie w idać n ic prócz 
lodiu i śniegu. Śmiejąc się, dodali na. zakończe­
nie swych wywodów, że w spaniała  n a tu ra  łudź 
ha może do w szystkiego przyw yknąć, jeżeli ty ł 
ko  wspom aga ją w oła i w iara. (KAP.)

skiej w okręgu Maekenzi) założyliśm y dopiero ]-; 
m y dw aj, po tem , ja k  ca ły  szereg młodszych 
kapłanów  naszego 'Zakonu złożył w tym  k ra ­
ju  ofiarę z życia d la  misyj. Zpośród 32.000 ży­
jących Eskim osów  podlega naszej, juryzdykcji
s ‘o6o“.

Biskup Fallaize, k tó ry  od 1919 r. odwiedził.

W atykan , 16. 1. (Telef. wł.). Donoszą z To­
kio, że świeżo przybył z W aszyngtonu do To-

io now y delegat apostolski na Japon ię  msgr. 
Paolo Mareła. D elegat apostolski został wkrót­
ce po przyjeździo p rzy ję ty  n a  audiencji przez 
cesarza, w czasie k tó rej złożył cesarzowi w da­
rze kolekcję pam iątkow ych złotych, srebrnych 
i bronzowych medali, w ybitych z okazji Roku 
Świetesro.

*
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Z a w a l o n ą  t u n e l .
—  W ot. p rz e k lę te  b u rżu je ! głodzili ca ły  dzień 

b ie d n y  naró d  roboczy , je ść  im dziś nie dali! Żeby ich 
cho lera! —  m ru cza ł F om in , w y g ra ż a ją c  p ięścią  owym 
m ity czn y m  burżu jom . —  K u, reb ia tisz k i. już czas 
zb ie rać  się do w ag o n u , b ęd ą  n as  w ekslow ali

S o łd a ty  zerw ali się i zaczęli nag lić  do pośp iechu  
za rów no  n as  ja k  i C zechów , k tó rzy  rów nież powy­
chodzili ze sw ych  w agonów  i p rzysied li się. do  kaszy .

—  Ko, dość ju ż . dość! J u tr o  w arm ji b ęd ą  w am  
d o b rze  daw ali je ść  —  w olał Fom in. —  P oje!, popił, 
d a  z a k u r it ' n ad a . W arm ji je ść  dam  d a d z ą . . .  tam  
k a s z y  dosyć!

Z astanow iło  m n ie  to  w ołan ie. O ja k ie j arm ji m 
m ów i? Kio m iałem  czasu  sp y ta ć , bo już  trze b a  było  
w s ia d ać  do w agonu , a żęiinierze. przed  chw ilą tak  
uprze jm i, popędzali n a s  bard zo  s tan o w czo . W ag o n y  
nasze  w łączono  do tra n sp o r tu , k tó ry , ja k  w sk az y w a ł 
k ie ru n e k  parow ozu , m iał je ch a ć  na zachód , w s tro n ę  
s ta c ji Śwlenua. K ię w ieziono nas za tem  do  tu rm y  
w icre .hn icudinsk ie j ja k  p rzy p u szcza liśm y , w p ro s t p rze­
ciw nie. m ie liśm y  sin od  n ie j od d alić . A le co czekało  
n as  iv te j s tro n ie ?  W szak-' tam  b y ł fro n t i —  czesk ie  
w o jsk a . C zem uż w iec w ieziono tam  C zechów  oraz 
g a rs tk i ' P o lak ó w , sp isk u jąc y ch  w sw oim  czasie  w raz 
z C zecham i? I co znaczy  1a w zm ianka o a rm ji?  K ie 
chc ia łem  d o p y ty w a ć -' F onaiun. żeby  sio n ie  w y rw ać  
z ja k ie in ś  słow em  n iebaczncm . N ajlep ie j w tak im  w y ­
p ad k u  u d aw a ć  na iw n eg o . T o  sam o zaleciłem  S ie ra d z ­
kiem u. Z re sz tą  ostrożność  b y ła  zb y teczn a , bo od  Fu- 
m łna, p o rzą d n ie  za la n eg o , i ta k  tru d n o b y  by ło  c z e ­
goś się dow iedzieć.

G dy w ag o n y  nasze  s ta ły  już na to rze  w łaściw ym  
i g d y  już u ło ży liśm y  rzęd y  d esek , s łu żący ch  za p ry ­
cze. n a ra z  w  zm ierzchająeem  już  św ie tle  d n ia  zoba­
czyłem  w pobliżu p o s ta ć  zna jom ą w  g ran a to w y m  k u  
b rak u  i z w arkoczem  n a  g łow ie . T ak , to  b y ł Ja ń -h a o - 
sieng! Szedł, ja k  zaw sze , kaczy m  sw ym  chodem , 
a  g łosem  m o n o to n n y m , do k aczeg o  rów nież k w a k a ­
nia n ieco podobnym , zachw ala ł sw ój to w ar. R ozg lą­
dał się przyte 'm  d o k o ła , ja k b y  kog o ś szu k ając .

W yskoczy łem  przed  w agon. P o zn a ł m nie od razn  
i ruszy ł w  m o ją  s tro n ę , nie p rz e s ta ją c  naw oływ ać. 
W ysypali się i w ięźniow ie i ko n w o jen c i, zaczęli k u ­
pow ać pęczki m archew ek  i g łów ki żó łte j rzepy .

P o d czas, gdym  coś od C h iń czy k a , k u p o w ał, on 
w su n ął mi w ręk ę  ja k ie ś  zaw in ią tk o . R ozw inąw szy  je  
w w ag o n ie , znalazłem  k a r tk ę  od. L u d w ik a , k tó ry  d o ­
piero  popo łudn iu , w róciw szy z ro b o ty  d o w ied z ia ł się 
o m ojom are sz to w an iu , a  poniew aż (jak  pisał) 2 r o z ­
kazu P aw lasa  n ikogo  z jeńców , n ie  chc iano  puścić n a  
s ta c ję , w ięc s ia ł mi parę .-łów p o że g n an ia  i kończył- 
..N ie czynni Oi w yrzu tów . a!o pam iotaąż. żem Cię 
p rze s trzeg a ł* . D ruga k a r tk a  b y ła  od -Janka, a  na niej 
słow a: ..T rzym ajcie  s ię “ .

O dp isa łem : ..N iczego nie ża łu ję . Nie d am y  się". 
Ledw o zdąży łem  ilfić tę  k u r tk ę  C h ińczykow i, bo już 
go żo łn ierze  odp y ch a li od w agonu . L o k o m o ty w a .s a ­
p a ła  i sycza ła- ja k  cz łow isk -o lb rzym , tch u  n a b ie ra ­
jący . K o le ja rze  u g an ia li, m achali ch o rąg iew k am i, t r ą­
bili. Za chw ilę m ieliśm y ruszyć. P arow óz już  gw izdał.

W  te jż e  chw ili na stację1 w padł ja k iś  oddział 
k ra sn o g w a rd e  js k i , z łożony  z W ęgrów , w śród k tórym i 
b y ł i jeden  z tyc iu  k tó rz y  nas rano  k o n w o jo w ali - -  
ten  w łaśnie, k tó reg o  popo łudn iu  w ysłano  celem  sp ro ­
w ad zen ia  now ej w arty . P odb ieg li do naszych  w ag o ­
nów  i zaczęli k rzy czeć  łam an ą  ro sy jszezy zn ą:

—  Czy tu  je ń c y ?  A w strijcy ?

—  T a k  je s t!  —  odpow iedzia ł F om in  p rzez  w ąsko  
uchy lone  d rzw i ciep łuszk i.

—  C zy a re sz ta n c i?
—  J a c y  ta m  znow u a re sz ta n c i?  L udzie roboczy , 

ja k  i m y. K am  służą. P ro le ta rju sze .
—  A leż tu  p rzecież b y li a re sz tan c i. O. num erv  

w agonów : 1435 i 5483! Te sam e! D obrze za parnie* ?- 
lem! —  k rzy cza ł M adziar, —  R a n o  s ta łem  przy  nich 
na w arcie. M ieliśm y ic h ' zaw ieźć do W ierchn ieud iuska  
p rzed  sąd  rew o lu cy jn y , ja k o  kon tr-rew o lu c jo n is tó w . 
Było ich dz iesięc iu  P o lak ó w  i dw udziestu  C zechów .

Tu już  F om in . k tó reg o  d o tą d  baw iła  kulaw a. vo- 
sy jszezyzna  W ęgra , począł się śm iać n a  dobre, ho 
p rze k o n a ł się, że ów plecie sm alone duby .

—  T y  pew no ru sk ieg o  ję z y k a  n ie rozum iesz. J a  
tob ie pow iedzia łem : tu  ża d n y ch  a re sz ta n tó w  niem a 
an i kou tr-rew o lu c jo n is tó w . T u  je s t  roboczy  lud  pro- 
Jc ta rsk i. n ie  ż a d n e  C zechy an i P o lak i. C zechy to  w rogi 
ludu . bu rżu je , w alczą  przeciw  nam . a ci tu ta j,  ja k  
w idzisz, p ro le ta riu sze  i lo b o tn io y . T eraz  n iem a Oev- 
m ańców  ani A w strijców . m y p ro le ta riu sze  w szystk ich  
k ra jó w , in te rn ac jo n a ł!  .. A jedzie rny  nie do W ier- 
eh n ieu d iń sk a . a le  nad F a jk a !. na nasz f ro n t p ro le ta r-

!••■••• ' n ie  w p o rząd k u , że n ie  
ę parow óz ma o d je c h a ć . . .  d u ­

rak! A to  w idzisz?  Mam ..razp iskę" . gdzie  w szy stk o  
stoi nap isano  i p ieczęc ią  po tw ie rdzone. A ten  u rzędn ik  
ko le jo w y  7.11:1. ty ch  ro b o tn ik ó w  i m oże pośw iadczyć 
m oje słow a. W ala j o tsu d a  A. a nie to ci gębę  rozw alę. 
T y  pew no bu rżu j i w ró g  ludu! T yś pew no sam  a re sz ­
ta n tó w  w ypuści! i te ra z  ich zna leźć  nie m ożesz! C ie ­
bie to  pod sąd  za wieźć) >y należało! S ab o tażn ik ! 
Z d ra jc a  ludu!

s k i j ! . .  P ew no  oczy 
w idzisz, w k tó rą  stro  

1.-'

'* )  W ynoś się precz.

ff.iąg dalszy :ęs>iąpi
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Popierane przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!I
©
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W Y T W Ó R N I E

w  ĆM IELOW IE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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Z A P O W I E D Z .
Podaje się do ogólnej w ia­
domości. że Roman Wov- 
sym Antoniewicz kaw aler 
z.am. w Inowrocławiu u! 
Ducha 7. -i panna Helena 
Czajkowska zam ieszkała 
w Krakowie, ulica Zygm. 
Augusta 11 chcą zawrzeć 
związek małżeński. Ob­
wieszczenie z a p o w ie d z i  
oąłasza s :ę celem donie­
sienia w przeciągu 14 dni 
o ew. przeszkodach zacho­
dzących w zawarciu związ­
ku małżeńskiego n i ż e j  
podpisanem u urzędnikowi 
Stanu cywilnego w Ino­
wrocławiu. Urz. s t a n u  
cyw. ( —)  Szczepkowski

JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA M
ODLEWNIE DZWONOW

BRACI fELCZYŃSKIClf LUDWIKA fELCLYŃSKIEGOI SM
W KAŁl!SZU W PRZŁNYSlti

a l. H róln  Jon a  SoD leshlego ł s . _____________ ul. K rasińsk iego  03.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich.
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo 
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
C e n y  n a j n i ż s z e .  S p ł a t a  r a t a m i .

C H Ę T N I E
przez dzieci zażywane

m l e c z k o  tranowe
o  T M

t r a n  n o r w e s k i ,
syropbaisamiczno-sosncwy
krople c zo s n k o we  
t l e n  dla c h o r y c h

poleca

A p le t a pod Złotą Koroną
w Krakowie Rynek gł. 22

WITBA2E1 OSENUNIA W OtOWIlI
od zł. 25 .— meir Kwadratowil

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  ż ń ą n v  od 1902 r.

K R A K O W S K I Z A K Ł A D  W ; T R A f t Ó ? ł  O SZK LEŃ

S . G. Ż E L E ^ S P C I
Krafc&w, olefa MrasłsisMeó® r j  T«l. 100*16

(floai w łasn e) 
iffłtl|fiiUł<r: rńwnteż: reaarn tjc  t flłrcow;/- 

F a c h o w a  F a c h o w a  e f e r ł u j a ,
Kosztorysy i p o rc ja  bezpłatnie.D ostarcza rów r,->ż rattrjriub szyny żelazne

15 złotych w 31 łat uracy
■ w w w w w w w w w a

W

Kilimy Bywa nj
pierwszorzędne

n a jta n if]

Kraków, św. Tomasza 28.

nm\a
Wylwónia szat iiturgicznycti
biretów, chorągwi, baldachl- 
mów. sztandarów dla Arcybr. 
Straży HonarawaJ N. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty  
T o w a r z y s t w a  popierania 

przem ysłu kobiecego.

Przyjm uje stare  a p a r a t a  
do odnaw iania oraz b ie­

liznę kościelną.
Posiada na składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so­
lidnie wykonane i na czas 

oddane.

Z A K Ł A D

l - l l i S L I i
P I O T R A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43,
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów -  Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa
Oprawa t>n>i{ofóft po zniżonych cenach

j ||p ?

Kraków, iw. Jana
Cóny najniższe.

24.

Na karnawał!
Wina węgierskie, francuskie, włoskie, austriackie i kra­
jowe —  wódki, rumy, likiery, koniaki, miody pitne, 
oraz  ow oce k ra jo w e  i zag ran iczn e  w w ielkim  
w yborze  p o l e c a  p o  p r z y s t ę p n y c h  cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska 49.

:&*aS>tolk

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 z r.
N adesłane » « . 50 ..
Komunikaty po kronice „ 80 .

na 1-szei , Tb .

10 rt.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożę;. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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